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Lwów 12 lutego. 

Dwa wielkie ryki brzmią tersz w Europie, 
a ona słucha i aśmiecha się ironicznie. Jak pantera 
po klatce, rzuca się Bismark, wściekły na Capri 
viego za jego ostatnie oświadczenie w parlamen- 
cie podczss dyskusyi nad naprawami kolonjalnemi, 
mianowicie za to, że powiedział, iż sam były kan- 
clerz, jak to widać z aktów, gotów był sdobyć 
przyjażń angielską kosztem niemniejszym od tych 
na'gpstw, jakie zrobiono Brytanii w znanym ukła- 
dzie o Helgoland. Wiadomo, że Bismark siarczy- 
ście potępiał oddanie Anglikom Zanzibara, więc 
oświadczenie Capriviego znaczyło tyle, co krótki 
wyraz: „kłamiesz!* Stąd ta dzika wściekłość „pu- 
ztelnika* 1 ten ryk jego i brutalne zarzucenie Ca- 
priviemu płytkości, nieudolnoś :i, braka myśli, za 
co, jak z telegramn wiadomo, Norddeutsche Allg. 
Ztg. dała mu ciętą odprawę. Nie zdołał Bismark 
zawołać Pindterowi: „l ty, Brutusie!* — aliści 
smagnął go drugi dawniej oddany mu organ, Vos- 
sische Ztg „Ha! zmieniły się czasy! — woła to 
pismo. — (Gdyby to Bismark stał jeszcze u wła- 
dzy, Caprivi zaraz poszedłby pod sąd za słowo 
prawdy. Lecz prokurato:ja podlega teraz C:prt- 
viemu, więc Bismark może bezkarnie szkalować 
i kąsać awego następcę". Tak to, nawet dawni 
przyjaciele nogą trącają tego, który silny był tyl- 
ko złością i ją rozkrzewiał! 

Ale jakże Crispi jest do niego podobay! I 
on teraz łamentuje na niewdzięczność rodaków, 
krzyczy w swej Riformie tak głośno, że słychać 
w całej Europie i już atakuje nowy gabinet. La- 
mentuja na niewdzięczność, bo cała włoska prasa, 
z jedynym wyjątkiem tej Kiformy, pożegnała go 
zimnym sarkastycznym ukłonem, choć przed tem 
czołem mu biła i wołała: „Wielki!“ Zapełnie tak 
pontapita rok temu niemiecka prasa z Bi mer- 

em i to nie jast objawem niewdzięczności, lecz 
raczej dowodem, że nawet gruntownie zepsute nk- 
twy nie szanują złego, choć mu pokornie słażą, 
dopóki jest potężne. Tak dzikie lampaity, drżąc 
na calem ciele, chowają się po kątach klatki, gdy 
do niej z batem wejdzie oxrntny pogromca, lecz 
ledwo on się cofnie i drzwi za nim zapadną, wnet 
rzucają się te bestje tam, gdzie on stał przed chwi- 
lą i gryzą kratę w bezsilnej wściekłości. 

Potępia Crispi newy gabine: za „iekkamyśl- 
ność,” z jaką Rodini, Nicotera i jeneral Peźlosx 
poastanoriii oszczędzać groaz publiczny i w ten; 
Bpotób bez nowych podatków przywrócić równo- | 
wagą budżetową. Co abzolntnie zdawa`n mte iz- 
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piema niemożliwem, to łatwem nię stało dla jego | n* rodu. 
następcy À tak prostem, die Cringi maalał aż po- | 
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Łółknąć z zazdrości. Król, stojący na straży mo- ' 
caratwowego stanowiska Włoch, zgodził się na te 
oszczędności, nawet sam pomzgał je wyszukać, 
więc jest rękojmia, Że one nie uszcznplą siły £ 
powagi państwa. Rzymski korespondent Dcbatów, 
zapowniwszy, że Rudini ani na włon nie zmieni 
międzynsrodowsgo stanowiska Włoch, tylko bę- 
dzie tak grzeczny dła Francyi, jak grzecznę i u- 
przejmą dla niej jest Auztrya, dofaja, że ani woj- 
sko nie będzie zredukowane, ani marynarka 
uszczupłona, ani na różne inwaztycya nie bgdzie 
sig mniej wydawało, jeno przez pewse małe smia- 
ny w admisistracyi fandaszów, robót i zarządów 
powstanie Oszczędnoś*, która wyniesie w rubryce 
ministeryum marynarki i kolso 24 m:lionów, w 
rubryce minieteryam wojny około 25 miljonów i 
w rubryce wszystkich innych mdnisteryów 10 mi- 
ljonów, czyli razem cała oszczędność da prawie 
60 miljorów — właśnie tyle, że za rok znikaie 
deficyt. Daje to miarę nieałychanej rozrzażności 
Qrispiego, który przez citery lata zdswąztował 
skarb państwowy, ekonscmował dobra Prope- 
gandy Wiary i sporo nadżzrł fundusze Dı broczya- 
ności. 

Jeszczs potępia Crispi rowy grbinet za jego 
różnelisość. W isovie, pod w-ględum bogactwa 
barw wsgiąda ten gzbinet jak ariskin. Radici, 
jest konserwatysta, ała jigo poscocnik i zastgpca 
w minristerjem spraw zsgranicznych p. D'Arzo 
należy do stronnietwa skrajnych radykałów. Mi- 
nistez rpraw wewnętrzny h Nicatera toi rsdyka- 
leg, a pomocnik jego (podwkre*ar« zta=r) psa 
Lacca wysn:je najbardziej umiarkowane zam:dy. 
Tak jast we wszyctk ch innych miais'erj"b, jak 
gdyby Radini'emu asła o tz, aby skrajne kiorazki 
ścierały aig w łonie samego riada i wzsjemnie 
sig równoważyły. Prsy pzwnych okoMeznościach 
może to być dobre, zwłsszcza wiedy, gdy nie ma 
w parlamencie stan.rczej wększości « gdy głów- 


mie idzie o osz zędność, upragnieną przez w:zyst- | 


kie beg wyjątku stronnictwa. Niemniej jadzak 
pitro wygląda gabinet Rudiniego i jako taki daje 
tomat do ułośliwych żartów, któresci się popisuje 
Oriapi w swojej R:formie. Powiada on, że ten 
gabinet podobny jest do owej kapeli z bajki, gdzie 
to niedźwiedź miał grać na baretli, orzeł na gi- 
tarse, szczupak na flecie i t. d. Z kapeli oczywi- 

nic nie było—tak te} nie będzienie i z tego 
gabinetu. Z zycia włozkiego trzeba będzie cał 
kiam wykreślić jakiś peryod, „oby jak najkrót- 
psy!“ — woła R'forma. Lecz niechże będzie wol- 
no zApyteć, co Włochom dał dobrego crispiowski 
peryod? Jedan tylko traktat s kacykiem aboisjń 
skim Merelikiem è więcej nic dodatniego. 

Less nie nasza to rzecz prlewisować z Cris- 
pim. Odwra aliśmy się od niego, kiedy stał a 
stara i rzersył Zrornzania; teraz zapomnijmy O 

z tą wspiniałcmyślcościg, jaką rapełnia nas 
włdck tak prędkiego upzdka etyki binmarkow- 
skiej wszędzie, gdzie %iọ Ona bujnie krzewiła 


Times i Daily Telegraph donoszą jednocze- 
śnie, że kiedy Pn barki Komizya Podsń zwzó- 
eila londyńakiemu lordowi- majorawi petycyę do 
cara w sprawie żydowskiej, a zwróciła z notatką, 
że podań od obcych poddanych komisja przyjma- 
wać nie może, natenczas lord-major wiożył tę pe- 
tycyę do koperty, zaadresował do csra i posłał 
pocztą. Ta koreapondencya, nie rozpieczętówana, 
wróciła teraz do Londynu na rące rosyjskiego 
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(Pan raczył rzucić swój wpływ na Korzyść pow- 
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polityozmny”, społeczmy” i Literacizi. 


Mi a 


Tam iaado który chcłał ją oddać Salisbary'emu, | 
lecu ten oświadczył, Że podobne sprzwy wcale 
nie cb:kodzą angielskiego rząfu, który nawet 
wiedzieć o tem nie chce, że łord-msjor starał nią | 
na włeeną reko wńjść w stosunki z romyjskira 
rządem. Po takiom cówiadczenia ambssador w?0- 
żął kopeztą lordz - majora da pupierowej torby i! 
na niej napłasł: „Zwreca się prezesowi Guildhalli 
lendyńekiej z tą notatką, 36 podania nia raczył 
przyjąć imazer:tnr Wsze. hrosyjski.* — Tak sig 
skoń zte głeś a akcja londyńska w obronie rozyj- 
suh śydów. Anzielskie dzieaniki są bardzo ni3- 

! znduwołciona z lekcewsżenia, jakie przy *8j apo- 
scbnoścł okazeł rząd czr ki pierwszemu dygalta- 
rzowi Londynu. — Jednocześnie donosi Daily Te- 
Uyraph z Petezaburga, 2o lubo pozornie nakaza- 
no powstrzymać ściganie żydów, bo tego usilnie 
domsgał się minister finansów Wyszniegradzki, 
jedozkże ucisk pstajemay wzmógł aio jeszcze bar- 
dziej ł jert przez to najbardziej ciężki, ża wypły- 
wa już nie a ukexów, ale z milcząco pochwalanej 
przez rząd kamowoli prowincyonalnych czynowni- 
ków, któ miary nie mają. Stare to gą, znans 
rzecz] 


W średuwym (33) namerze naszego pisma, 
podaliśmy krótki telegram O poniedziałkowej au 
dysney: robotników brokzelskich u króla belgij- 
skiego. Telegram doniósł tylko, ża robotnicy 
prosili króla o u'ycia swego wpływa na korsyść 
powszachnego płosowmnija, a on im odrzekł, iż 
nie jast dyktator'm. Takie doniesienia nie dało 
pojęcia o kolorycie rozmowy, więc ta ją przyta- 
czamy podłog relscyi dwóch pism: g/ndcp. Belge 
i Le Peup'e. 

Na czela deputacyi stał robotnik Delporte. 
O1 mówił z król*m, inni słuchali. O:o jest cała 
TOZMOWA : 

Delport». Przed . powszechną zmową, 
którą postanow'lismy rządzić , jako demon- 
trację za powarechnem głosowaniem, pra- 
greiemy przestaw'ć W. kr. Mości rzeczywiate po- 
łożonia robotników i azanowisko ich. Pragniemy 
równych praw, łrtnicjących dotąd w tsorji. Dala- 
ey jesteśmy nd r:wolucyjaych prądów. Lojelneść 
nazza wzgl;dem korony nie podlega wąt»liwości. 
Ze szczerą zfncś łą spogłądamy na tran i wiemy, 
ża atacoby sig, ak być powinno, gdyby Najj 


szechnego głosowania. 

Król: Nis jestem dyktatorem. Naród po-; 
winien wyrszić swą wolę. 

Delporte. Tego tylko życzymy, ale; 
nissu, tałmcinicy nie ilasewią Żżkdnej częsci 
Król. Panowie nie macie racyl, bo nie 

owinałście aig awsżsć sa jakąć odrębną kantę. 
Bzyscy jesteśmy Belgrmi i wszyscy robotnikami. 
Różnica tylko w zawodach. 

Delporte. B;ć kastig wcale nie chcamy, 
locz właśnie ustawa, wykloczająca nas od głoro- 
wania, zamyka nas jskby w kaście. Nie mamy 
żadnych praw obywatelskich. 

Król. Kosstytucya niepozwkia mi roztrzą- 
nac tej kwestyż z Żadną deputacyą. Pragny szczę 
ścia dia wszystkich Belgów, lecz niestety, nie ods- 
muie amego zalażą kwestye psńs.wowe. Nie o- 
go nie przyrzekać, bo wyszedłbym z roli konsty- | 
tucyjnago zwierzchnika. Co najwięcej mogę tylko | 
pośredniczyć. Ale i to pośrednictwo moje jest 


(wtedy tysko możiiwe, gdy polityczno atronnictwa 


zgodzą mię na nie, 

Deiporte. Słowo królemakia wiela zna- 
czy. Gdyby parlament nioprzychylnie załatwił żą f 
danio powsscchnego głosowania, Wasza kr. Mość 
może rozwiązać izbę ł odwołać się do kraju. 

Król Wazystko zzleży od Bytuacyi. Dziś 
nic powiedzieć nie magę. 

Robotnicy cofając się cddali gięboki ukłon. i 

Król. Zanim się rozatariemy, czyż nie chce- 
cie, abyśmy sobia uściszęli dlonie? | 

Robotnicy z uszanowaniem uścisnęli rękę 
krółewszą i wyszli. 

Potem — towarzysząc im przez szereg po- 
koi — adjatant królewski pułkownik L-hure ra- 
dził im iść drogą pośrednią i tymczasem zado- 
wolnić się rewizsą konatytucyi w tym kierunku, 
aby tyłko cj, którzy umieją czytać l pisać, mieli 
prawo gioaa przy wyborach do parlamentu. Nie 
radz.ł im stawiać aprawy na ostrza noża, bo jeśli 
(powstaną zaburzenia, to król nie będzie mógł 
(nic uczynić. Wowcsas, zgodnie z konatytucyą, po- 

| wołane będzie wojako do zrobienia porządka, a 
ono nio neleży do żadnego stronnictwa i Sesle 
i apolni swój thowiązek. 

Robotnicy nic nie odrzekli. 


Korespondencje: 


Wiedeń 9 lutego. 

Zjednoczoną lewica odbyła wczoraj walne 
| zgromadzenie ù uchwaliła zwój manifest wyborcay. 
Z wszystk:ch mów, wypowiedzianych na zgroma- 
dzenia, a wypowiedzano ich przeszło dzienięć, 
| przebijała się owa niezmierna radość liberalnych 
i Niemców x powodu ustąpienia ministra Dunajew- 
skłega. Fakt rozwiązania Rady psństwa jent wich 
oczach tylko mwałoznaczącym wypadkiem w poró- 
wnania z us/ąpientam Danajowakiego. Oświadczył 
to nieawuzsaczn s br. Chlamotzky, który rzekł: 

| „Fakta, które wydsrzyły sio w ostatnich czasach, 
'rą Gbjawem korsystnego dia nas zwrotu. Nie my- 
|ślę rzucać kamieniami w upadłego przeciwnika 
; politycznego, Owszem najwymowniej uznają jego 
wielkie znaczenie, pzzyznając, ża ustąpienie było- 
go ministra fzanrów rałaje właściwą cechę dzi- 
slej*xej zytoacji politycznej, gdyż z nim u:tąpiła 
ta osobistość, o której ełasanie czy też niesłusznie 
panowało powszechnie to przekonanie, iż ona je: t 
chorążym tej ide', że postępowych Niemców nałe- 
ży urunąć od wszelkiego wpływu na sprawy pu 
bliczne*. 

Oprócz Ch'umeckiego sxabierali głon także 
Piener, hr. Warmbrand, br. Dummrelcher, dr. Weit- 
lof, dr. Barnreither, br. Szharachmid, prof. Sues 

„1 wieła innych, a wszyscy w tym samym ducha 


Nacsainy Żadakto: | Wydssca: Kadwtkk Masłowsici. 


yraeraawiaji. Ostatecznia przyę'o jednogłośnie 
mąsifeat wybszczy, zredzgowacy przez Plesea. 
W manifeście tym, kiórego treść znacie już z is- 
lagramów, oświ:dcza ajednoczona lawi'a, ie w 
przyszłej Redsie prhstwa przgn» sią z iść t;lko 
reformami na pla artowodawetya: tef>itóg pe- 
dstików be.psśrod:ich, zwaazsiza podatką guzto- 
wsgc i domawo czyćszow g«, g'uniowną reformą 
rodatku zsrobkowego i duchodowezo, sa rowidze. | 
nism bezpeśreda.ch wyborów w karjach wiaj:kich, 
reformą kodeksu karnego i prosednury cywelnej 
itp itp. Program ten ox% slit br. Cbłaraccky jako 
zawieszenie bron' co da “styst kich narodow. ó> 0- 
wych, prewns-psústwoaych i kośrielno politycznych 
kwestyi. 

Spodziewano sig pic z4 hoia, że w ma*lfe- 
ścłe swym podat:sie lewica przedewsayai kiem kwe- 
stja niemieckiego języka psństaaweg", która do- 
tychszzs stanowiła główny punkt jaj programa — 
jodbakża uni jednem złowem o niej nie wepo- 
mniano. 

O następcy Dusajexzkiego, rsini:trze Stein- 
bacha, bardzo mało mówisuo na wczorzjszem zgro- 
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niku, Murpers Magazine, artykul pióra Blowitza, 
zawierający parę szczegółów antobiogr:ficznych 
P. t: „Jak zostałem dziennikarzem“. Pisze on, że 
pewołanie swe odkrył całkiem niespodzianie po 
komu-ia paryzkiej, kiedy Times odwołał ówcze- 
anego korespondenta Hardmana i polacił Oli- 
phantowi (znanemu naszej sprawy przyjacielowi) 
wyszukanie tymczenowego zistępcy. O iphant 
przysz.dł do Blowitza w chwili, kiedy tenże na 
myślał si), czy ma przyjąć nomira'ję, ofi ewang 
mu przaz Thiersa, na poradę konsula w Rydze. 
Uważał on to stanowisko ika wygnstie, bo tak 
już bzł nawykł do życia paryskiego, że, j:k pi- 
sze: „nawet rozrnchy tutejsze były mu rozkoszą!” 
Miał w'ęc ramiar watąpić do którejkolwiek re 
dakcji francuzkiej. Ala — „ażsby zostać dzier- 
n kurzem paryzkim, sam talent, jeśli się ga ma 
nie wystarcza; trzeba wielu innych przymi.tów, 
których ja nie posiadam* — wyznaje Blowi'z 
„Redaktor francuzki muai koniecznie mieć nad- 
zwyczajrą elastyczność poglądów i szybkość orjento- 
wania się w każ łam położeniu, stosowznia się do chwi- 
lowzgo amakn pablicznośri. Winien nadto pirsiadać 


Zachód 


madzenia lewicy, br. Ch amecky rzekł tylko, że | sziukę odpierania przeciwników — atakowaniem 
nomioację tę tak tylko oceniać należy, iż nie jeat j ich, przestraszeniem. Muasi zdobywać sobie po- 
ona przeszkodą do tezo, aby ją uważano za ob;aw | teżne wpływy, udając, że już je posiada. Powi- 
korzystoy dla lewicy. Dr. Stolebsch, radawity ġnien używać gładko redaktorskiego my bez zr- 


Wiedeń zyk, oczywiś ie bliej stoi niezajeckiej le- 
wicy, awiżsli ałowiańskiej prawicy, jeduakie ay- 
znawał os dotychczas niektóre zasady, całkiem 
odwmisnna cd zasrd lewicy. Jaż jako wysoki urzęd- 
nik mialsterjalny, oświadczał się dr. Steinbach 
niejefnokratnie sa reformą socjalną w kioraaku 
usoziącia riezdri wej pizewagi kapicała. Wórczaa 
Iberalne dzienniki, a na ich czele Neue Freie 
Presse, napadaly nań gwałtonałe, dziś jeduzk chwsg- 
lą go jaku zaakomitega prawnika | ekonomisto 
dla tego tylko, że jest nusęzcą Danzjewskiego. 
W miniate”atwie sprawiedliwzści był Steinbach re- 
ferentem spraw prawodawczo-iĄdowych, to też 
ustąpienie jego Ładzi powszechne obawy, że rə- 
forma procedury cywiliej i kodekzu ka nego do- 
Baa zwłoki i opi ja pabliczna dais jaż cgląda się 
za jego następcą. Poważne tfery wywieniają jako 
nantęscę S.elnba.ha prof dr. Sanisłana Maday- 
skiego i radzcę dworu Palsera, byłego prokurate- 
ra wiedeńskiego. Dr. Pelser jazt iednak nmpecjali- 
stę w ustawoduwetwie karnem, a takiego ma już 
miniaterstwo w orobie radzcy dra Kratta, dla ta- 
go też przeważają zdania, że dr. Madeyski, który 
joż pracował nad reformą procedary cywiłzej, zo- 
stanie następcą Stełabacka w ministeratwie spra- 
wiediiwości. l 

« Londyn, 5 lutego. 

(ean) Niezmiernie ważzy zwrot musi nastąpić 
w stosunku gładctończyków do sprawy irlandzkiej 
a to na podstawie zapowiedzi Johna Morieya w 
Newcastle. Najwierniejszy ten kolega „wielkiego 
starca“ upowaił swych wyborców. że — jeżeli tyl-| 
ko posłowie irlandzcy zjednocrą się xzowu pod | 
sztandarem liberalsym, to Gladstone zgadzi się | 
na taki plan autonomji, w którymby rząd naro-; 
dowy irlandzki otrzymał natychmiast jaryz- | 
dykcję nad rądowałetwem krajowem i nad poli- | 
cja Byłyby to dwie organiczne zmiany w pier- 
wotnym projekcie (1886) w którym jarygdykcję 
tę miał zachować rząd angielski na lat 12 po 
nadania samorządu; lecz otzywiście zmiany te, 
zyakajgec Gladsteneowi cale koło narodowe iri] 
landskie pozbawią go wielu angielskich i szkoc- 
kich atronuików, niedowierzających lojalności br- 
landzkiej — obawiejących się wojny domowej na 
Zielonej Wyspie, gdzie jednomitjonowa  raniej- 
szość landiordów, przemysłowców i oranżystów 
nie myśli poddać się zbyt drastycznemu prawo- 
dawstwu większości. Teraz Irlandczycy, wyeśimi- 
nowawzzy Parnelia, stanęli pod liberalnym sztan- 
darew, a zatem Gladstone mu:i dotrzymać przy- 
rzeczenia, danego przez Morleya w New.astle. 

Pozostają atoli jeszcze dwie tradności: la ma 
Irlandja zachować reprezentastów w Londynie otok 
swej izby dablińskiej — i czy Anglja załatwi 
kwostję agrarną ka ostatecznej satysfakcji naro- 
dowcow przed nadaniem a:morządu... lab też 
powierzy tę reformę narodowej labie? Wiadomo 
że owe punkta stanowiły warunek konieczny, pod 
jakim obie frakcje — parnellistów i makkarcistów 
postanowiły wrócić awe zaufanie gladstończykom. 
Jósef Chamberlzin, tak głośny niegdyś radyka- 
lista i stronnik Gladstone'a, oświadczył w Bir- 
minghamie, że te punkta rą toporami, które 
sprawę Samorządu Irlasdji rozbiły na wieki! Nie 
peze Się EA tak kategoryczja zdanie, możaa być 
jednak przekonanym, że parliament angielski nie 
da sobie wydrzeć tak doniazłych ustępatw w je- 
deej chwili — Że wię: w najlepizym razie cal- 
kowiły samorząd Irlandji będzie kiedyś owzcem 
stcpiiowych reform i systematycznego rozwoju. 

Pozostaje ;oRzcze zagadka, czy Pa:nell obej- 
mie kierownictwo ruchu agliacyjcego na Zielonej 
Wyspie, a więc | silny wpływ ma stronnictwo w 
parlamencie, czy też aż do ślubu x panią O'Shea, 
cofnie się pozornie do zacinza. W każdym 
razie stał się ou niezbędnym na politycznej are- 
nie bo Żaden m jego kolsgów nie posłada ani 
żdżbła jego dyplomatycznej przebiegłości i potęgi. 
Ze tak jent i że słaga Wasz nie mylił się w oce- 
nie, sytuacji od namego początku, dowodzi dzisiej- 
szy list ks arcybiskupa dublińskiego, dra Walsha 
który pisza: „Zdaje mię, Że koniec nieszczęsnej 
rozterki jest już niedalekim na podstawie, jaka 
sią zaleca patrjctyzmowi obydwóch frakcji. Moim 
obowiązkiem dzisiaj jest — nie uczynć kroku i 
nie powieizłać jsdneg» słowa, któreby mogło na- 
razić szanse pokoju i jedności na jąkiebądź nie- 
bezpieczeństwo” 

Od riejskiogo czasu Za kulisami tatejszego 
świąta dziennikarskiego krąży pogłoska, że Blo- 
witz pokłócił się z Tumesem, i Że zdolnośsi awa 
odda Standardowi lab Daily Chronicle! Powo- 
dem ma być to, Że Times nie wydrukował pe- 
wnych depesz swego paryskiego korespondenta... 
zbyt ałarmojących dls giełdy wiedeńskiej. Ile w 
tych wieściach jest prawdy, tradno do:iec. Ale 
równocześnie znajdoją w amerykańskim miesięcz- 


| ię ogromnie w Królestwie i Cesarstwie. 


chłyśnięcia się; przedewszystkiem musi pisać sty- 
lem najdoskonalszym, poświęcać frezeologji i 
świetnym okresom wszystką doniosłość faktów, 
odwracać od nich uawsgę czytelnika lekkością i 
blaskiem wyrażeń i wszyskiem tem, co zarazem 
olśniewa, zaczepia, jest odważnem i sceptycznem.* 

Nie będąc włęc dostatecznie uzdolnionym 
do takiej pracy, Błowitz gotów był jechać do 
Rygł, kiedy wszedł Oliphant z egzemlarzem Ti- 
mesa ł dziennik ten rozpostarł na posadzce. prc- 
ponują: zdumionema Blowitzowi zastępstwo Hard- 
mana. 

— W to mi graji — zawołał Blowitz, któzy 
zigdy przedtem Timesa nie widział — Ba takim 
obrusie pisać wazto, można się na nim rosma- 
chac! 

Przyjął obowiszkł i do tej pory pozostał im 
wiernym. O:szymaje on, jek wiadomo, blirko 100 
tysięcy franków stałej pensji; berliński korespon- 
dent Timesa pcbiera 75.000, wiedeński 25 000 ał., 
a petersburski tylsż rabli. 

Błowitz daje reporterom nzatępującą waka- 
zówkę: „Jeżeli ktoś el udziela ważną informacją, 
to akoro się wygadn, awzóć obojgtnie rozmowę 
ra coś innego i zostań z aim chwilkę dłażej — 


nie... On zreflektuje nię 4 poprosi cłę, byś tsjam- 
młcy nie adradzał, d 
ba ponowzie”. 

Na pgodatawie wiademcści z caratu Times 
wyraża prrekonanie, że ucisk xeligijny a> | 
a o 
tym względam — pisze — jeżeli ludność stami- 
jonowa podda ię w miiczenia, to Europa może 
tylko przypatrywać się w Osłapieała'. Prsytacza 
dalej ze swej korespondencji wiedeń'klej, co Po- 
lak pewien wyrzekł w jakiemó kole: „Nieba dsi3- 
kować, że policja rosyjska jest przekaprą! Gdy- 
bytmy nie mogli zabezpieczyć mię przed prstśla 
dowariam dając tłaste łapówki, Życie ataloby się 
glepodobnem”. 

Znasy wynalazca dzial strzelających bez 
prochu, nasz rodak amerykeński kapitan Zallóski, 
pisze w ostatnim zeszycie North American Review 
o „przyszłości saluki wojenne,* wobec nowych 
materyj wybnehowych i isnych zmian. Kłądzie on 
nacisk szczególny na bygenę wojskową; w ciązn 
zmsrykańskiej wojny domow:j armja półzocna 
straciła 186000 ludzi, a z tych tylko 96.000 
umarło z ran. Choroby szar.źliwe nie powinny 
dztó mieć m'ejgca obok coraz więcej zabójczej 
b osi. Krabi; y automatyczne ćnją sledm otrza- 
łów na sekundg, A zmriejszosa objętość łe- 
danków pozwala żŻołnier.ewi mieć 70'/, więcej 
smoni ji, aniżeli w czasie wcjay francuskiej. Ka- 
pitan rospikuje aig con amore O możliwem zwięk- 
azeniu okropneźci wojeunych, a m'ędzy insemi 
radsi strzelić trafniej i ukatecziiej do usieka'ą- 
cych!.. Szable i lance uważa cn za całkam biz- 
utyteczne impedymsania kawalerii, która ma po 
legać jedynie na rewolws.ach. Telegraf s telefo- 
nem potrafią zgromadsić w jednej chwili w:ękezą 
ileść d:i — a fotagrafńa zastąpi rekonenin%e. 
Jednem nłowam p. Z:lński wbił gwóż ż ostatni 
w trumnę rycerskości i marsowego romantyzma. 
Kto w'e, może za lat 10 armja składać sie hglg 
z samych Kochów, wstrzykojących zxbó.erą limfo 
w nieprzyjaciela, z dalekonaśsych sikswek I... 

Prace naszych uczonych zwracają tu coraz 
pilniejszg na słobie uwagę ; właśnie pisał mi 
prof.sor Morfitł, że polskie dzielko p. Beck'a — 
„Zjawi ka elvktryczne w mózgu i rdzenia i ozna. 
czenie ich na podstawie lokalizacji* — znalazło 
ciekawego profesora w Oxfordzie, który, nie mo- 
gac zaspokoić tantalosoweg głodu na ten przy 
smak, uciekł się do pomocy Morfillia. Ale i ten 
słynny znawca języków młowiańskich nie podjął 
się przekładu — i maie go oddzja. Nie mam w 
tej chwili jeszcze daiełka p. Bick'a; znam treść 
tylko z biuletyaa majowego (1890) akademii u- 
miejętności krakowskiej. A propos tych bin- 
letynów — niechże mi będzie wolno podziękować 
na tam miejscu nieznanej osobie, która mi je 
przysyła regularnie tego roku — choć pod myl- 
nym adresem. Sądzę, ża cenne te publikacje ruz- 
eyla akademja do znaczniejszych ognisk nauko- 
wych w Anglji. Lecz chodzi o ccò więcej; O sa- 
znsajamianie czysto-literackich czasopism tatoj- 
azych z treścią, nietylko dziel naukowych, ale 
tych, które (jak n. p. „O krytykach Byrona p. 
Zdzłechowikiego; omawisją rzeczy, interesujące 
bliżej szeraze koła tutejszych krytyków. Nie po- 
dobna książek wszystkich i wszelkich sprowadzić, 
bo, w najlepszym ratsia, przekonałem zią 030- 
biście, że... nie można siłę doczekać  przysyłki, 
opłaconej z góry — A zresz:ą ani Blowitz nie 
zgodziłby się na podobne waruski bytu. Kto dla 

racy swój szuka sądu tutejszego, niechże ją na- 
deśle — albo wprost do mnie przez redaktora 


opóki — nie zoba zy sóę x to- 


Wschód słońca g. 7 m. 21 


łasczej, Żegiając zę a nim nagie po dopiero ca 
o!rrymanej wiadomości, sbadzłsz w nim podejrze- 
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Przeglądu, lab pod moim nazwiskiem do redakcji 
londyńskiego Athenzum, podając oczywiście swój 
zdrea, zby mẹ można z nim porozumieć w razie 
potrzeby. 

W Southamptonie wylądowało zsów temi 
dnłami 240 wychodźców z Księstwa Posnsńrkie- 
go, Korgresówki, Litwy i Galicji, większą ich 
część stanowią żydzi — w maołėjaxj jost około 
60 czób narodowaścj naszej. Ludzie ci przybyli 
bez dałszego cesu -- diz tego, 2a jak zwykle... 
Gkptono ich w Bremie, wyłudzzno od nich pie- 
niądze, a wyssanych wysrawion: „do Azeryki". 
W łączmasach, s:hor al, zmsrsnięci biedary, 
wzbudzili liteŚć rady miejskiej w Sou'ham>tonie, 
więc arzgdziła osa dla nich pomieszczenie na je- 
dnę dobę, nakermiła ich zcrps, mięsem i chlebem, 
a nazajatrz wyprawiła oso:nym pociągism do 
Liwerpoolu. Zsdzi znajdą naturalnie u swoich 
wsparcie na podróż do Ameryki — ale nasi po- 
większą tylko nędzę polską, która zamieszkuje 
dzielnicą Riymond-Street w tem mieście cukro- 
wni i największago rucha portowego. Ci, którzy 
mają jaką taką ziajomość rovoty w kopalniach, 
mog znależć pracę w okolicach, gdzie atrejkują 
Anglicy; doniesiono mi nisdawao, że w kopal- 
niach węgla w hrabstwie Durbam pracuje od 
10 gradnia 46 Polaków, pochodzących głównis 
ze Szłązka. Długo oni tam nie pobawis, bo, albo 
ulegną intymidacii strejkojących, lab.. po strej- 
ku, zoztaną pożegnani przez chlebodawców. 


Wybory do Rady poństwa. 


W powiecie dolińskim, gdzie już dawno 
pracują Rusini-narodowcy nad przeprowadzeniem 
kandydatury prof. Romańczuka, zawiązał się 
wreszcie powiatowy komitet przedwyborczy. Zwa- 
łani na dzień 9 bm. wyborcy, przybyli do Doliny 
bardzo licznie 1 pod przewodnictwem prezesa 
tamecznej Rady powiatowsj, wybrali komitet, 
składający się s 60 członków, który bezzwłocz- 
nie konatytując się, wybrał swoim prezesem posła 
sejmowego p. Marjana Mararakiego, wicepreze- 
sem p. Wincentego Witosławskiegó, prezesa Ra- 
dy powiatowej, Bekretarzam p. H polita Szelinskie- 
go, burmistrza miasta Doliny. 

Komitet zbierze się dnia 16 bm. dla wy- 
sluchania kandydatów. 


* LJ 

| Z Póbrki doncarg, ża tamewcy komitet 
przedwyborczy do mandatu karji włościańskiej 
powiatów bobreckiego, dolińskieg? i kułaskiego. 
postawił kandydaturę p. Kasimiersa Ru inickiego, 
członka Rady powiatowej i prszesa Rady nad- 
zorczej bóbrackiego Towarzystwa załiczkowego. 
Prezes komitetu p. Witold Ntezabitowaki uwiado- 
mił o tej kandydaturza komiiety powiatowa w 
D;linie i Kałuszo. 


* 


Ciekawą ilustracją niesamisnnej agitecji Wy- 
bor:zej ze ntrony ruskich radykałów jest prze- 
bieg „mażyckiego" stjmika przedwybarczego W 
Stanisławowie. Ówóż na tym sejmiku, kiedy jeden 
z obecnych księży zarzucił im, że w podły s20- 
sób jątrzą chłopów przeciw dnchowieństwu i 
w swoim programie, zapierając się Boga, zapo- 
wiada ą walkę przeciw wierze, zerwał sę z MIej- 
sca dr. Daniłowicz i z ferworem odparł: | ' 

„Nałeżę wprawdzie do radykałów i podpi- 
salem ich program ; ale nie wszyatko to Bię ro- 
bi, co się powie lub rapisze. Jeżeli zostanę Wy- 
branym, będę ze wszystkich sil popierał interesa 
naszej cerkwi“. p 

W ok:ęgn wyborczym miatt: K.l;myja, Ba- 
czącz, Śuiatyn całklem va serjo kandyduje p Ltoa 
Meizcis, waak rabina krakowskiego, R następnie 
warszawskiego i perta do R:dy p:ńs.wa w reka 
1848. Kandydat Galicji zagełne obcy, dctąd — 
jak nam cę zdzje—nie będący nawet aastrjackim 
obywatelem, sięga śmiało po nejwyżizą godność 
odycatelska, po mendat pcuelski, a siega tylko 
dla tego, że liczy na głuśną | pocze'wą u nas pa- 
mięć ssojego dziadka, a bardziej jezcze na pel- 
ną kiesę, którą wywiózł wraz z Żaną z Kijowa. 

P. Leon Malzels żywić może najlepa:e chęci, 
może chcieć służyć krajowi, jak sam powłada, 
zupełnie „bozinteranownie," lecz to nam 
chyba przyznać musi, że, aby umieć ałażyć, trze- 
ba nr wylot zsać nasse stosunki ! potrzeby, a nie 
wystarcza bzć wnukiem sławnego męża i mieć 
próżcość zostania mężem politycznym. 

Tak pojmujemy kandydaturą p. Melzałsa, a 
przekonania naszego nie zmieniła ani o włos ssu- 
mna odszwa do wyborców, zredagowana przez ja- 
kis bezimienny komitet a postemi frazezami po- 
pierająca tę kandydaturę. 


P<zed brodzką Izbą bandlewą stawał WCzO- 
raj były jsj reprezentant w Radsie państwa, p. 
dr. Msorycy Rosenstock, złożył sprawozdanie x 
swoich poselskich czynności i ożrzymał wotum sa- 
ufania. Po jednomyślnem uchwalenia tego wotum 
proklamowała Isba kandydatorę p. Rosenstocke. 

Z Rzeszowa pisss nam, że z nadzieją powo- 
dzenia podałesioo tam kandydaturę adwokata 
lwowskiego dr. Władysława Dalęby. 


* 


$ à 


W L'aka pod przewodnictwem p. Teofila 


i Żarowskiego zawiązał zię powiatowy komitet przed- 


wyborczy i wybrał z pośród siebie wydział wyka- 
pawczy, złożony z pięcia człenków. Do tege ko- 
miteta zgłosił swoję kandydaturę p. Piotr Karyś, 
notarjasz z Lutowisk. 


* 


* * 

W Zaleszczykach zjazd delegatów z powia- 
tów: zaleszcsyckiego, borszczowskiego i horodeń - 
akiego uchwalił na prsedsóniu swojsm dnia 8go 
b. w. popierać kandydaturę br. Mieczysława Bar- 
'kowskiego. Zgodzili się na nią jidnomyślnie de- 


Ta 


3 
Tegel raiaszczyccy i borazczowacy, horodeńscy 
zaś obstawali przy kandydaturze tamecznego ad- 
jankta sądowego, p. Włodzimierza Hordyńskiego. 


LJ 

Komitet przedwyborczy na powisty Stani- 
aławów, Bohorodczany, Tiumacz, Baczecz zwołał 
wyborców z większej własności na posiedzenie, 
które się odbędzie dnia 20go lutego w sali rady 
powiatowej w Staniaławowie o godzinie 4ej popo- 
ładnia, w celu porozumienia się nad wyborem 
posła do Rady państwa. 

EJ 
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W Przemyślu na onegdajszym posiedzeniu 
obszerniejszego komiteta przedwykorczego odczy- 
tano odezwę gródeckiego komitetu z z«wiado- 
mieniem, że tam zgłosił swoję kandyta' urę p. dr. 
Henryk Kolischer, że komitet tę kandydatarę za- 
akceptował, uwiadomił o takowej komitet cen- 
tralny we Lwowie, ìi że w dnia 15 bm. p. dr. H. 
Kolischer stanie przed wyborcami Gsódka i mło- 
ży tam swoje wyznanie wiary polityczzej. 

Nad tą odezwą wywiąsała się Żwawa i dła- 
ga rozprawa, a chociaż wi-la mówców doradzało 
aby wejść w rokowania z kom:terem gródesk m i 
dojść do porozamienia w sp awie kandydator, a- 
trzymał się w końca wniorek p Gamskiego, aty 
na razie nie traktować z Gródkietm, lecz pozo- 
stawić Ściślejssema komitetowi przedwyborczemu, 
by tenże zawezwał kandydatów do zgłoszenia Sie, 
a gdy się zgłoszą, oanaczył dzień, w którym 
przed wyborcami mają złożyć wyznanie swojej 
wiary politycznej. 

Przystąpiono następnie do wybora ściślej- 
szego komitetu wyborczego, składającego się z 
11 członków, i wybrgno pp. : Amorta, dra Baom- 
felda, Gan:a Mayers, Jaworskiego Władysława, 
dyr. Piątkiewicza, dra Misińakiego, M. Ritter- 
achilda, dra Smutnego, Monnego, Majerski go i 
księdza dra Drozda. 


W Kolbuszowej zawiązał się dnia 9 b. m. 
przy adziałe licznie zebranych księży, ziemian, 
inteligencji i włościan, przedwsyborcy kcm'tet i 
na wniosek włościanina Józefa Pomykały, poparty 
przez burmistrzów z Kolbuszowej i Sokołowa, 
przyjął kandydaturę Zdzisława br. Tyszkiewicza 
na posła do Rady państwa z powiatów rzeszow- 
skiego i kolbuszowekiego. 


LJ 
LJ 


Powiatowy komitet brzeżański wzywa kan- 
dydatów, chcących ubiegać się o mandat posel- 
ski z kurji włościańskiej powiatów rohatyńskiego, 
brzeżańskiego i podbajeckieso, aby zgłosili swoje 
kandydatury i jawili się dla złożania wyznania 
swej wiary politycznej na zgromadzentu wybor- 
czem, które ałę odbędzie dnia 16 bm. w sali ta- 
macznej Rady powiatowej. 


Sprawy krajowe. 


Roboty górskie na dopływie Danaj 
ca. Górsk! potok Niszkówka, wpadający do Da- 
najca po lewym brzega powyżej Nowego Są'za, 
wyrządza ogromne szkody w oko!i'znych gminach, 
która od kilku lat upraszały O pomcc. Na żąda 
nle Wydziału krajowego przystąviio Misistarstwo 
rolnictwa do sporządzenia przybliżonego koszto- 
tyau robót, jakieby w tyca gminach dla zabez- 
pieczenia ich od dalszych szkód wypadało prze- 
prowadzić. Wedle tego przybi:żonego kosztoryaa 
wyniosą te reboty kwotę 14.000 sł. 

Wydział krajowy gotów jest przedłożyć Sej- 
mowi wsiosek z projektem ostswy, ogłaszającej 
zabudowanie tego potoku za  przedalębior iwa 
krajowe i przynnającej na pokrycie kozziów bu 
dowy i zarządu tak z fandussu krajowego jak i 
z państwowego faaduszu melioracyjnego bezzwro- 
tny zasiłek w wysokości po 50°% preliminowanych 
kosztów. 

Skoro tylko Ministaritwo rolnictwa, która 
oświadczyło Bio z gotowością wypracowania SrCze- 
gółowogo projekta tych robót w ciąga nadcho- 
dzącego lata, sgodsi «ię na udalelenie zabw:ncj: 
z państwowego fandusza melioracyjnego w powyè 
podanej wysokości, Wydzisł krajowy wystąpi przed 
Sejmem z projektem ustawy, któryśmy wyżej po- 
dali. 
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Wydział krajowy udziżlił Pastępojące aty- 
pendja: z fundacji Stzczkowskiego © rocznych 
100 sł. na r. b. Józefowi Bębnowi, uczniowi kraj. 
szkoły tkackiej w Krośnie; po 12 zł. mesięczn'e 
na r. b. szkolny Woj icrhowi Ztobrosiowi, ucs 
n'owi krajowaj szkiły kołcdsiejskiej w Kamwion e 
Strrmiłowej; po 6 zł miesięcznie na b r. sakol 
my Marjacowi Nitoniowi, aczniowi szkoły snycer- 
skiej w Zakopanem. 


List do Redakcji. 


(Odpowiedź na list „o szkołach" p. Dworzaka, 
dzierżawcy dóbr Tomaszowce, umieszczony w nu- 
merze 17 „Przeglądu“ z 22 stycznia 1851) 
W sprawie tej otrzymalsómy ze afer nadczy- 
cielskich mnóstwo listów, a wszystkis x wyrzata- 
mi i napaściami na p Dworzaka. Osurzenie to 
nauczycieli jest zdaniem raszem całkiem nieału: 
azne, bo przecisż p. Dworzak ra watcp-8 bata 
awago wyraź sie powiedział, że nikcły naszs mają 
wiele atron dodatnich, a nie podniósł ich w tis ta 
aw)m dlatego tylko, że dotychczas jedynie tylko 
te dodatnie strony podnoszono, cn zaś chciał wy- 
kazać strony ujemne sikół, które bezsprzecznie 
istnieją, a których dotychczas wcale nie pod:o- 
83080. ' 
Wszystkich listów, które otrzy maliśmy, oczy- 
wiście podawać nie możemy, podajemy WIĘC naj- 
lepszy z nich: i 
„Ta biedna szkoła ludowa często jest przed: 
mictem najaisslussniejasych napaści i krytyk. 
Z tską nieozaaadnioną krytyką wystąpił takża p. 
Dworzak w owym lisco. 
Na wstępie swego liata obiecuje p D. rrie- 
konać czytelmka, że szkoły mają ajemne a ro`y 
Boże drogi! Pizecież szkoży są dzieł«m ladzkiem, 
a jako takie nie mogą być doskorałoś ią. Z dsi- 
wnym jakimś pietysmem wapomisa p D. o d3- 
wnych szkcłkach parafialnych, w ktorych uzayć 
„Marcia Marcina” Śpiewać w cerkwi paaitcy i 
czytać listy apostołów, a dzisiejcza szkoła weale 
głów p. D. uczy płynnie czytać, a zatem dziatwa 
potrafi przeczytać i psalmy i licty apostołów, ra- 
chować z kredką, a ja dodam i bez niej, a że 
umieją uczniowie opowiadzć o obcych krajach, to 
dowodzi, że poznali już dokładcie swój własny, 
bo wiadomo, że naukę geografji rozpo syva się 
w szkole ladowej od własnej miejscowości, a po- 
znawszy ją dobrze przechodzi się do powiaru a 
potem biesze się krsj rodziany i t. d. M-:gę s3- 
powaić, że jeżeli kiedy, to przy nauce geografi 
ma każdy nauczyciel żywo w pamięci słowa po- 
ety: „Cudze chwalicie, awego nie znacie” i stara 
sig swoje dać peznać i cudze, jeżeli na to zasłu- 
gaje, pochwalić. 
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Zarzut, jakaby śpiew kościeiny był zanie- 
dbany, jest cackiem niesłuszny. Nie przeczę, że 
może dawniej młodzież częściej śpiewała w ko 
ściele, nie przeczę £ temu, że lasiej, bo uczył ją 
djak, śpiewak z zawoda, i tylko śpiewa. jsk pan 
D. ram twierdzi; lacs twierdzić, że dziś śpiew 
kcścielny jest zaniedbany, ziaczy posądzać szkołę, 
że w mej nie nie aczą, bo śpiew jest tak samo 
przedmiotem obowiązkowym, jak religja, ję yk 
oj zy:ty, rachanki i t. d. f przy każdej wizytacji 
iaspektorskiej kontrolowany. 

Dalszy zarzut, dotyczący szkoły w Toma- 
szowcach, która ma zawsze dobrych nauczycieli, 
a p'mimo tego rzadko kto umie czytać, a zale- 
dwie setny pisać, jak sią p D. przekonał przy 
spisie ludności, ma udowadriać, że z tej nauki 
nie ma pożytka wielkiego Tym zarzatem stanął 
p D w sprzeczności z samym sobą, bo wyżej 
„owiedział, że podczas egzamina przekonał się, 
jak dz'ecł płynnie czytają I biegle piszą, a zatem 
wjazedłszy 16 szkoły nie zapominają saraz czytać 
i pisać, bo podobny objaw byłby trud*4 do ros 
wiąw: nia rsgadką pnychiczrą, a powoływanie się 
na konakrypcją nikogo nie przekona, bo wiadomą 
jest rze zg, Że lud obswiając się bądź podatków. 
bądź jaki: h innych n:w'ch ciężarów, systematy 
cznie kłamie przy konskrypcji. 

Na przymas szkolny w miejscowej szkola 
p D. ażal»ć się nie rsoże, bo jeżeli są dzieci, 
które w ʻoku sskolarm 100 dni opuszczają, to 
tam przymus szkolny *h ba wale nie istnieje; 
a przez owych 100 dai dla czego dxecko nie 
nczęsz sało do szkoły? Oczywiście dla t*go, że 
pomsgało ojca w pracy, chociaż i nejregalarnisi 
uczęgzcza:guz do sikoly dzieci mają jeszcze dość 
tzega, by pomagać rodzicom i wprawiać się do 
przyszłych zawodowych zatrudnień. 

Z dalszych słów lista p. D. przebija się 
tylko niezmierne uprzedzenie do szkół. Wystarczy 
popatrzeć na nasz kraj, zby się przekonać, kiedy 
było lspiej, dziś, czy przed 40 laty, kiedy ten 
ukochany djsk aczył. 

Ziemia się przecłeż nie rozciąga, a ludność 
się z kadym rokiem powiększa; role, aa której 
przed 40 laty był jeden gospodarz, Żywi dxiś 
cz ety rodziny i więcej i wszystkie żyją dosyć 
dostatnie. Czemuż to przypisać? Każdy przyzna, 
że tylka usiliniejszej i umiejętniejszej pracy tera- 
ksiejszych posiadaczy roli, a to jest skutkiem 
oświaty, bo wieśniak ciemny pracowałby tak jak 
go ojciec nauczył, na Żadną cenę nie wprowadaił- 
by a siebie Żadnego ulepszenia £ marłby z głcda 
i nędzy, oświecony zań chętnie, chociaż powoli 
nańiadaje was, panowie ziemianie, w racjosalnem 
gospodarstwie t tym to sposobem ma z małego 
kawsłk« tyle soiora, ile jego rodzic z kilkakroć 
większej roli. 

Wejdźmy dziś da świątyni Pańskiej, a prze- 
konamy się z jaką chęcią wieśniak spiewem chwa- 
li Stwórcę ł to nietylko w świątyni, lecz o wcze 
snym jaż ranka rozbrzmiewa prawie w każdej 
chacie prześliczna mełodja „Godzinek*, a w polu 
wieczorem przy znojnych żniwach słodzą sobie 
sracę ch wytrwali pracownicy nabożnym śpiewem, 
a całe gromady, wracając wieczorem po ciężkiej 
pracy z łanu dworskiego nucg nmabożne piaśni, 
których głos, aż gdx eś w niebiosach ginie. Spie- 
wem tym dziękają Boga za siły do pracy, której 
się nigdy nie watydzą, lecz każdej, chociażby 
najcięższej, imają się x wielką ochotą. 

Wieśniak rasz jest tak przywiązany do roli 
i tak kocha swój zawód, Że go rzadko porzuca, 
bo w nim czoje s'ọ najszczęśliwszym. Jeżeli jesz- 
cze ze strony dworu i plebanji doznaje opieki, a 
w potrzebie i pomocy, to tych opiekanów otacza 
prawdziwą czcią i szacunkiem i umie im w po- 
trzebie okazać swg wdzięczność, bo cnoty te od 
młodości wpaja ma nowoczesna szkoła. Dwór 
i plebania, widząc dodatnie oddziaływanie szkoły 
na lud, aważają za swój pierwszy obowiązek 
prawdziwa otaczać ją opieką, ale nie w dzienni: 
kach. Pan ze dworu lub pleban obejmaje urząd 
przewodniczącega Rady szkol-ej miejscowej i wy- 
pełnia go z całą ściałością; zwiedza często szkołę, 
przysłucbuje się naace t odpowiedziom ucznia, 
tago pochwali, tamtego zgani, ubogim za swoje 
pieniądze kupi książki, a gdyby zauważył coś, co 
z jego zapatrywaniami się nie zgadza, to 
w cztery oczy rozmówi sio z nauczycielem i al 
bo jego przekona, albo sam zmieni zapatry- 
wanie. To są prawdziwi opiekanowie szkoły, 

Chłop widząc, że jego przewodnicy tak ży- 
wo się szkolą zajmają, z większą jeszcze chęcią 
pcayła tam swg dziatwę, wdzięczny jest nauczy- 
cielowi za to, że jego dziecko naurzył czegoś 
dobrego i pożytecznego, z chęcią i radośc'ą mu- 
cha, gdy jemo, staremu nieukowi, mały wyrostek 
czyta w niedzielę lab w dłagie zimowe wieczo:y 
rozmaite opowieści z biblji, z»jmające powieś:i 
lab dziwa o tych pięknych zamorskich krajach, 
a tym sposobem cderwie go od karczmy, bo po 
co mu tam iść, skoro w doma znalazł rozrywkę 


Ksiądz pleban z uczaciem miłości patrzy 
na tę córkę kcśsioła, b» mu iżej nsaczać rozw- 
piętą i przysposobioną w szkoła dziatwę, która 
łatwiej pojmie i zrozamie słowo Boże. 

W dodatka o nauczycielach ubolewa p. D 
nad tem, że mamy małe utrzymanie; to prawda, 
lecz to nłe bolałoby nas tyle, gdybyśmy mieli za 
naszą pracę więcej uznania. 

Pisze dalej p. D. że nnaczyciele nazywają 
księży zawolokami i z religji drwiny sobie rob 4 
ale zaprawdę taki zarzut zanadto boleśnie nas 
dotyka. Nataralnie, że jak wszędzie, tak i między 
naaczycielami zdarzają sę ladzie nie zasłagający 
na szacunek, ależ za jednestki ogół nie może 
odpowiadać — a jeżeli się trafi taki niegodny 
nauczyciel, należy go do odpowiedzialności po- 
ciągnąć. Piaze w koń:a p. D że nauczyciel wiej- 
aki tak jest obarczony pracą, iż nie może zająć 
się gospodarstwem na kawałku ziemi, — gdyby 
jed'ak p. D. wiedział, jak naaczyciałe wzdychają 
du tego kawałka roli, który jak dziś rzeczy stoją 
tyiko od dobrej woli gm'ny zależy. Jestto zby- 
teczna troskliwość o z rowie nauczycieli. Każdy 
wie o tem, że praca ficyczna po umysłowej jeat 
wjtchnieniem, a ludzie z»jmu)ący wysokie stano- 
wiska w wolnych chw.lach oddają się pracy fi- 
zyczrej bądź to przy tokarni, bądź przy warsta- 
tech stolarskich lub innych. Dia czegożby i na- 
aczyciel nia miał z ochotą zająć się owym mor- 
giem pola, k óry ma nieco dochoda przysporzy. 

Nauczyciel wiejski. 


Feronia. 


Twaw 12 lutego. 


Konkursa Magistrat m. Kalusza rozpisał kon- 
kurs na pesadę weterynarza miejskiego z płacą ro- 
czrą 300 zł. Podania należy wnieść w przeciągu 4 
tygodni. 

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała kontrolorów podatkowych: Antoniego Zarzyc- 
kiego, Alfreda Szczęsnego Hochmanna i Aleksandra 
Jakowczyka, poborcami podatkowymi. 


PRZEGLĄD z dnia 13 lutego 1891. 


Rada szkolna krajowa zamianowała Marjana 
Antonowicza, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Bulatyczach. 

Polowania przez dwa dni, to jest jutro i po- 
jutrze, odbywać się będą w Busku, n p. Namiest- 
nika, Kazimierza hr. Badeciego. W polowaniach tych 
weźmie udał Arcyksiążę Leopold Salwator, ks'ątę 
Mar:załok Eustachy Sanguszko, książę Adam Sa- 
pieha, Ludwik hrabia Wodzicki, Zygmunt Dambow- 
ski, Juljusz hr. Bielski, Zdzisław Skrzyński, Sta- 
nisław hrabia Gołuchowski — ogółem jedenaście 
strzelb. 


Po polowaniu tem, które się skończy w sobotę, 
wyjedzie p. Namiestnik w niedzielę do Krakowa, tam 
spędzi poniedziałek, a wieczorem tegoż dnia uda się 
na jeden dzień do Wiednia i we środę lub najpóź- 
niej we czwartek powróci do Lwowa, 


Posiedzenie Towarzystwa nan zycieli szkół wyż 
szych odbędzie się w sobotę (14 lutego) o godz. 6 
wieczór w rali fizyki szkoły realuej. Porządek obrad: 
1. Wychowanie formalne i jege znaczenie. Ref. prof. 
Kurek. 2. Luźne pogadanki, 

W Czytelni dla koblet będzie mówiła w pią- 
trk 13 b. m. panna Janina Śedlaczkówna „o na- 
szych bohaterkach w pierwszej połowie bieżącego 
stalecia*. 

Austro-węgierska monarchia w obrazie i sło- 
wie. Wspaniałegu tego dsieła wyszedł zeszyt 125-ty, 
a z nim skończył się tom VIII zawierający opis Ka- 
ryntji i Krainy. Jak wszystkie poprzednie tak i ten 
VIII my tom odznacza €' nader pięknem i grnnto- 
wne:a opracowaniem pre( miotu, ryciny zaś, których 
jest 184, są prawdziwie artystycznie wykonane. Częś6 
literacką opracowało 36 uczonych i literatów, rodo- 
witych Karyotczyków i Kra'ńczyków, zcających do- 
brze historję i dzisiejsze stosnaki awej ojczyzny 
W ostatnim zeszycie VIII-go tomu opisane jest wy- 
łącznie ekonomiczne życie Krainy: gospodarstwo rol- 
ne i leśne, polowanie i ryhołostwo, górnictwo i hutni- 
ctwo, przemysł i handel. Dowiedzieć się tam mołna 
wiele ciekawych rzeczy, m. p. o hodowli pszczół, po- 
suniętej do najwyższego stopnia doskonałości. Kraina 
posiada 32.000 ulów podzielonych na t. z. „piętra“ 
i prowadzi z najodleglejszemi krajami śwawy handel 
awemi pszczołami, które odznaczają się nadzwyczajną 
pilnosią i tem, że rzadko kiedy kłają ludzi swem 
łądłem. Ule kraińskie zaopatrzone są zawsze płasko- 
rzeżbami samoaczków snycerzy wiejskich. Rzeźby ta 
przedstawiają podania ludowo kraińskie albo też sce- 
ny z bibljii Nader zajmujący i ślicanemi illnstracja- 
mi zaopatrzony jest taxże opis kopalni rtęci w Idrji, 
jednej z najkogatnzych na Świecie kopalni tega me- 
talu, gdyż tylko Hisspagja i Kalifornja prodnknje go 
więcej Cena całego tomu VIII-go składającego się 
z 16 zeszytów, w pięknej oprawie, wynosi 6 zł. 40 ct. 

Z zeszytem następnym (126-tym) rozpocznie 
się tom IX, t. j. opiu krajów nadbrzeżnych: Gory- 
cji, Istrji, Gradyski, Tryesta tudzież Dalmacji. Bọ- 
dzie to ostatni z tych tomów, które jeszcze pod prze- 
wodnictwem ś. p. arcyksięcia Rudolfa do drnku przy- 
gotowane zostały, 

Ślub. W kaplicy pp. Felicjanek we Lwowie 
odbył wę ślnb panny Heleny Pajączkowskiej córki 
śp. Józefa właśc'ciela dóbr ziemskich i b. dyrektora 
Towarzystwa k-edytowego ziemskiego, z p. Edman- 
dem Sas Zubr yckim. 

Temperatura. Termometr + 30 R. Dziś o 7 
rano było — 29 R. Barometr 764” S»ada. Dzień 
prześlirzny, jasny, niebo czyste, odwilż znpeł :a. 


Z miasta dochodzą nas częste skargi na pie- 
karsy, którzy przy pierzenin bułak i chleba nie bar- 
dzo zważają na otyste _, tak że do pieczywa dostsją 
się rozmaite przedmio.y nie mające ari z niem ani 
z mąbą żadnej styczności. Dziś otrzymaliśmy zrów 
list zə skargą od jadnego m naszych lwowskich pre- 
uumeratorów. Pisze on: „Nieczystość i niechlujstwo 
z jakiem niektórzy piekarze nasi przyrządzają awe 
pieczywa, dochodzi jaż szczytn. Oto przykład. Wczo- 
raj wstąpiłem do jednej z mleczarń przy nlicy Sykstn- 
skiej, aby napić nię kawy, do której podano mi świe- 
że i na oko bardzo porządnie wyg'ądające bułeczki. 
Lecz któż opisze me ździwienie i przerałenie, gdy 
kąsnjąc bnłkę natrafiłem w niej na jaxiś twardy 
przedmiot, który po bliżazem zbadanin okaał się 
całkiem, nową, widocznie niedawno w sklepie knpio- 
ną haftką. Lecz nie dość na tem. Los prześladował 
mnie dalej i w d:ugiej bułce (kajzerce) znalazłem 
kawałak paznogcia. Łatwo każdy pojmie, że po ta- 
kich odkryciach straciłem znpełaje gost do kawy i 
piekarskich przysmaczków. Pieczywo to pochodziło 
z piekarni p. Bieleckiego. Czyż nie ma władzy, któ- 
rejby zadaniem było czować, aby nas takie niespo- 
dzianki nie napotykały ?* 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16 Intego 
b. r. wejdzie w życie na stacji kolejowej Zaszków 
w powiecie lwowskim nowy urząd pocztowy. Okręg 
doręczeń tego urzędu Etanowić będą gminy i obszary 
dworskie. Zaszków, Zarudź e, Zawadów, z przysioł- 
kami Zborów, Papiernica i Rozdole i obszary dwor- 
skie Grzęda, Kościejów i Wulka hamulec. 


Spis ludności wykazał, ił we wszystkich kra- 
jach Europy ludność zwiększa się coroczvie; jedna 
tylko meszczęś'iwa Irlaudja stanowi wyjątek cd o- 
gólnego prawidła. Przez ostatnie * lat 50 Iadność jej 
zmniejszyła się blisko o połowę. W r. 1841 Ziel>ny 
Eryn liczył 8,175114 mieszkańców, w r. 1856 
liczba ich spadła do 6,047,492; w r. 1890 wynosiła 
tylko 4,716.210. Przyczyną tego zmniejszania się 
ladaości był głód dwnkrotny w r. 1846 i 1879, 
oraz tłumna emigracja Irlandczyków z powoda nci- 
sku ang elskiego, 

„Warszawa“ Artura Grottgera. Nakładem 
siostry á- p. nieodłałowanego mistrza Artura Grott- 
gera p. Masji z Grottgerów Sawiczewskiej wyjdzie w 
pierwszej połowie marca dotąd prawie całkiem nie- 
znane arcydzieło tego mistrza „Warszawa“, nalełące 
do wielkiego cykla „Wojny, Połonji i Litnanji*. 
Warszawa składa się z 7 obrazów a to: 1) Poczas 
mszy św. 2) Na nieszporach. 3) Chłopi i szłach a 
4) Żydzi. 5) Na plecu Zygmnuta. 6) Wdowa. 7) Zam- 
knięcie kościołów. Wydanie będzie heliograwurowe. 
Dzieła tak genialnego mistrza, jakim był Artur 
Grottger „nie potrzebują żadnej reklamy i spodzie- 
wamy się, że znajdą się one w każdym polskim do- 
mu. Cena „Warszawy“ będzie nadzwyczaj mala. Za 
wszystkie 7 obrazów zaledwie 4 złr. 

Podatek kwaterunkowy, rozpisany przez gminę 
miasta Lwowa, wynosić będzie w r. b. 4*/, podatku 
domowo Czynszowego. 

Budynki, które bądź całkiem, bądź to częścio- 
wo wolne są czasowo od podatku domowo - czynszo- 
wego, nie są wolne od tej opłaty kwaterunkowej, a 
pobór takowej na rzecz kasy miej;kiej sprawować 
będzie jak dotąd główny nrząd podatkowy w termi- 
nach ustanowionych dla opłaty podatka domowego, 
czyli kwartalnie z doła. 

Dwie krochmałarnie są jaż w rachu w Gali- 
cji. Są to: „Pierwsza gal. krochmalarnia Stan. hr. 
Platera w Siebieczowie* i krochmalarnia hr. Adama 
G.łach wskiego w Olchowczyku pod Has'atynem. 


Niechże nasze paaie zawsze pytsją sa wyrobami 
tych fabryk. 

Ze Stanisławowa donoszą nam, iż tameczne 
Koło nauczyciel: s:kół wyższych nrządza w sali ka- 
ayna mieszczańskiego w czasie posta szereg odczytów 


na rzecz funduszn imienia Adama Mickiewicza dla 
wdów i sierot po nauczycielach, 

Z Liszek donoszą nam: Dnia 9 bm. zgroma- 
dziła się w szkole lisieckiej dziatwa szkolna, dacho- 
wieństwo miejscowe, przełołeństwo gminy i Bady 
szkolnej miejscowej, oraz grono nanczycieli,. W sali 
szkolnej na stole i około stołu rozłażono dla ubogiej 
dziatwy szkoloej 12 par butów, 12 nbrań dla chłop- 
ców, 21 chustek dla dziewcząt i kilkanaście ksiątek. 
— Wartość wszystkich tych rzeczy przenosiła kwo'ę 
200 zł. 

Po przemówieniu ks. Andrzeja Bańskiego, miej. 
scowego plebana, p. Jan Skirliński, szlachetny ofiaro- 
dawca, właściciel wiosek przynależnych do parafji i 
szkoły lisieckicj, rozdał włagnoręcznie swą hojnę ofia- 
rę, po czem zachęcił dziateę szkolną do pilności i 
pracowitości. Radai gminni i członkowie miejscowej 
Rady szkolnej w imieniu dziatwy i rodziców złożyli 
gorącą podziękę ofiarodawcy, który jest prawdziwym 
ojcem Indu swych wiosek, czyniąc mu nadawyczaj 
wiele dobrego. 

Oby taki wspaniałomyślny czyn znalazł licznych 
naśladowców, a ziści sią głos polskiego wieszcra: 
„Z polaką szlachtą polski lad“. — Za staraniom p. 
Jama Skirlińskiego w Ostatnich latach wystawiono w 
Liszkach wspaniały kościół, nową plebanję i budycki 
plebańskie, oraz piękną szkołą, a teraz budaje się szkoła 
w Kaszowie; wszystkie te budynki są murowane, pię 


trowe, kryte cynkiem lub łupkiem. Dowizą pana 
Skirlińskiego jest: „Zostawmy po sobie potomności 
pamiątkę, * 


Z gal. Tow. muzycznego. Dyrekcja zaprasza 
wszystkich vzłonków chóra mięszanego na próbę przed: ' 
k-ncertową w piątck 13 bm. — członków chórn dam- 
skiego na godzioę szóstą, a członków chóru męskiego 
na godzinę siódmą wiecrór. 

W sobotę, 14 bwa., odbędzie się próba p'zed- 
koncertowa orkiestry amatorskiej o godzinie siódmej 
wieczór w Bali Towarzystwa, na którą dyrekcja 
wszystkich członków tej orkiestry zaprasza 

Fenomen. Dzienniki warszawskie opowiadają, 
że u jednego z warszawskich metrów śpiewn kształci 
się od paru miesięcy w śpiewie młodzieniec 22-letni, 
obdarzony najpiękniejszym i najczystszym sopranem. 
Głos młodego człowieka ma być fenomenalny, a zog- 
wcy utrzymują, iż w brzmieniu swem najsupałcicj 
przypomina śpiew słynnej niegdyś divy, Artot-Padilla 
i to ten w najświetniejszym jej rozwoju. 

Młodzieniec ten podłng oceny le':arza laryago- 
loga ma tak ukształconą krtań, iż nie ma obawy, aby 
się natura głosn miała zmienić. Zresztą młodzieniec 
ten ma csś w sobie kobiecego, nie pije bowiem ła- 
dnych tranków, nie pali tytonia i jest kompleksji 
nadzwyczaj delikatnej, bez żaduego zarostn. 

Liga patrjotyczna. Z Berlina donoszą, że za: 
wiątuje się tam stowarzyszenie, które stawia sobie 
za cel rozbadzanie szowinizmu w Niemcach. Obiega 
pogłoska, że tajnym inicjatorem tego stowarzyszenia 
jest Bismark i że za pomocą niego ma on zamiar 
kopać dołki pod cesarzem Wilhelmem i pod kancle- 
rzem Caprivi. Stowarzyszenie to w  progremie 
swoim pisze niowinnie, że będzie urządzało pat:je- 
tyczne obchody w rocznice rozmaitych watnych wy- 
padków z historji Niemiec. 

Z powodu ospy, która w Przemyślu coraz 
więcej sę szerzy i liczae porywa ofiary, Starostwo 
przemyskie przedłużył» termin rozpoczęcia nauk w 
szkołach etatow;ch i tndowych w Przemyśla d» dnia 
25 b. m. włączne. Rada s«kolna krajowa wydała 
rozporządzenie, aby gimnazjum i seminarjam ruskie 
w Przezyślu z powodu grasującej ospy zamknięto 
również do dnia 25 b. m. 

+ Uniwersairy gepjusz. Doia 6 lutego przybył 
do Podgórza pod Krakowem żyd Józef, Majer Buch- 
holz, pochodzący z Czerniowiec, i ogłosił plakatami, 
„łe zgaduje myśli za pomoą książek matematycz- 
nych, talmadyczny'h i astronomicznych, daje rady w 
stosunkach miłosnych, tudzież w sporach między 
małłonkami, mianowicie, czy mają ze sobą żyć dalej, 
czy się rozwieść, ndziela rad w różnych chorobach; 
daje rady bezdzietnym małżeństwom, przepowiada 
tym, którzy mają zamiar przedsięwziąć podróż za 
granicę, czy Bię będzis im powodziło, a w końcu 
ndziela rady grającym na losy i w loterję*. Pulicja 
podgórska zaopiekowała się joł tym wielkim proro- 
kiem i nczonym. 

O pożarze 20 mil długim donoszą z Ameryki 
ze Stana West Virginia, Wıolka rura Towarzystwa 
naftowego „Eureka Oil Field Co“ pękła tu wieczo- 
rem d, 9 w miejscu po nad Boffalo Creek i nim 
szkodę odkryto, rzeka Monongahela pokryła się 
nat ą na przestrzeni 20 milowej. Ktoś umyślnie naf.ę 
zapalił i rzeka w okamgnieniu stanęła w płomieniach. 
Tysiące drzew i pięć mostów, między tymi jeden 
żelazny koło Pine Grove, stały się pastwą płomieni. 

Bunt uczennic Upadek gabinetu Trikupisa w 
Atenach potiągnął za sobą zmianę grona nauczycici- 
skiego w ezkołach ateńskich; wraz z nowom mini- 
sterstwem  woBzl: do szkół nowi nauczyciele i nau- 
czycielki. Nie podobało się to jednak uczennicom 
jednego z wyższych żeńskich rządowych zakładów 
nank wych, udały się przeto „in corpore“ do mini- 
sterstwa oświaty i zażądały przywrócenia dawnych 
nauczycielek pod grceżbą opuszczenia szkoły. Zacho- 
wanie się panien było tak energiczne, że minister 
oświaty przyrzekł zadośćuczynić woli madobnych 
bantowniczek. 


Z Wilna nam piszą, że księżna Hohenlche wy- 
robiła sobie znowu  prolongatę na lat 5 do zapeł- 
nego sprzedadia dóbr po-Wittgensteinowski:h. Dotąd 
zaś sprzedała następujące klucze: Zamirszczyznę Ro- 
gjaninowi Izmaiłewskiemu, Korelisze p. Puttkamoro- 
wi a Załacze p. Hartinghowi. 


Ważne odkrycie archeologiczne. Niedawuio w 
Saidzie, w starożylnym Sydonie, odk yto sarkofag 
nadzwyczajnej piękności. — Ważne to w dziedzinie 
archeologicznej odkrycie zawdzięczać należy prostemu 
przypadkowi. Właściciel ogrodn, chcąc wykopać stud- 
nię, natrafił na ś iauę kamienną. Po dokładniejszem 
zbadania rzeczy okazało się, iż to jest ściana Ło- 
mory, w której znajdował się sarkofag, może od 
trzech tysięcy lat w niej spoczywający. Dano znać 
natychmiast do Beirntu inżynierowi wilajetu, panu 
Beschara Dieb. Przybywszy do Satdy, rozpoczął on 
niezwłocznie roboty około odkopania ziemi w około 
tego pysznego zabytkn starożytnej sztuki. Kiedy ten 
skarb udało się szczęśliwie odsłonić, Beschara-Dieb 
zatelegrafował do Carogrodu, Rząd turecki wysłał do 
Saidy lamdy heja, dyrektora snłtańskiego muzeam, 
dia zbadania sprawy na miejscu. Dyrektor rczkazał 
najprzód wykopać tunel, aby bez uszkodzenia wydo 
być na Światło dzienne sarkofag. Kto może, udaje 
się z Beirutu do Saidy celem obejrzenia tego cu- 
downego dzieła, a każdy wraca zachwycony, pełen 
podziw.enia. 

Hamdy bey przedsięwziął dalsze poszakiwania 
i odkryto 17 sarkufagów, z tych trzy z zwyczajnego 
kamienia postanowirno zostawić w komorach na 
miejsca. — Hamdy bey mniema, iż sześć z nich jest 
greckiego, jeden egipskiego, sześć zaś innych fenic- 
kiego pochodzenia. Największy, a zarazem najważ- 
niejszy z sarkofagów wykonany jest podłag stylu 
dorycko jońskiej świątyni. Na podstawie kilka scho- 
dów wznosi się grób z czterama Ścianami, pokrytemi 
płaskorzeźbami, wyobrażłającemi sceny wojezne i my- 
śliwskie, W wielu miejscach farby doskonale się za- 


chowały, dowodząc, iż starożytni mistrze znali się 
na sztuce malowania rzeżb. Dach sarkofaga spoczy 
wa na architrawie, którego szczyty podzielone na 
pola również malowane farbami. W czterech kątach 
dachu wznoszą się lwy, jednego niestety wraz z ka- 
wałkiem ukruszonego dachu brakuje. Sarkofag ten 
znajdował się ustawiony w komorze z trzema inne- 
mi; ostatnich ściany są puste i znacznie mniejszego 
rozmiaru. — Fryzy ich zdobią winne girlandy, dolną 
zaś część pokrywają rysunki scen wojennych, prze- 
ślicznie wykonane. — Tataj takłe rozpoznać można 
śłady polichromowego malowania. 

Równie znakomitem dziełem pod względem 
sztuki jest drugi sarkofag z ośmnastn płacrącemi 
niewiastami. Dłagość i szerokość jego dzielą pilastry 
na ośmnaście pó! jońskiego porządku, w każdem zaś 
polu stoi płacząca niewiasta. Są one tak pięknie 
wykonane, że napatrzyć się dosyć na nie nia można, 
Wyraz twarzy, postawa, sfałdowanie okryć (Hiton 
i Himaton) kałdej figury, lubo zawsze nieco od- 
mienne, są wyborne i pełne harmonijnego dźwięku. 
Sarkofag ten dobrze się zachował; jedno tylko obli- 
cze płaczącej uległo zniszcsenin, jednak całość pozo- 
stała bez skany, a marmur zachował połysk świe- 
żości. — Zajmował on sam całą komorę... : 

Nie tak dobrze wyglądają sarkofagi zaliczone ` 
przez Ilamdy beya do egipskiego i fenickiego po- 
chodzenia, zdobne w sfinksy i contaary. Na jednym 
centaur rzuca o ziemię człowieka, na drngim widać 
wóz z kcńmi i wojownikiem szykującym się do walki 
z centaurem i t,d. Reszta sarkofagów odznacza się 
stylem fenickim. We wszystkich znajdują się wewnątrz 
resztki ludzkich zwłok, mniej lub więcej dobrze za- 
chowanych Komory, w których te skarby sztnki 
starożytnej znalezłono, wykuto hyły w skale i posiadały 
wielkość rozmaitą W tych zaś, wktórych potworzyła 
się w 1.oć,|e ałaladzkie pogniły tak,że tylko porozrza- 
cane kości znaleziono. Napisów, mogących o dawności 
tych grohowców dać jakie takie objaśnienie, nigdzie 
ani śladu, Co się tyczy ozdób i kosztawności, wydo- 
byto parę kolców i dyadem ze szczerego złota. Brak 
tych przedmiotów Hamdy bey tłamaczy tem, ił sar- 
kofagi te pzez były krzyżowców odkryte i zrabo- 
waue. Hypotea ta posiada mało prawdopodobieństwa. 
Krzyżowcy oblegający Sydoa mieli zaprawdę co 
innego do czynienia, jak s:nkać skarbów w ziemi 
zakopauych, zwłaszcza w tax nedznym grodzie, jakim 
był podówczas Sydon. Gdyby skarb odkryto w obec- 
ności krzyżowców, nie dałoby się to ukryć przed ich 
wzrokiem, a już co najmniej wiadomość o nim do- 
stałaby się z”pewnością do Europy. Daleko podobniej- 
szym do prawdy jest fakt splądrowania tych sarko- 
fagów przez Persów w roku 351 przed Chrystusem, 
kiedy Sydon zburzono. Po splądrowaniu sarkofagi 
zasypane gruzem, popiołem, ziemią — wystawiona 
na działanie powietrza, deszcza piasków i fal mor- 
skich, coraz wyższem pokrywały się nasypem, za- 
krywającym je przed ciekawością i chciwością ludzką. 
Tym sposobem sarkofagi zachowały się w ziemi do 
naszych czasów, 


t Pogrzeb ś. p. Aleksandra Ogonowskiego od- 
hywa się właśnie w chwili, kiedy piszemy te słowa. 
Załobny kondukt prowadzi JE. kB. metropolita oto- 
czony kapitułą, Przed karawanem wóz żałobny wie- 
zie stos wieńców ed ruskich stowarzyszeń stolicy i 
z prowincji. Prócz nich kilkanaście deputacyj z 
wieńcami poprzedza żałobny pcchód. 

Plac akademicki, skąd wyruszył pogrzeb zapeł. 
n'ony tłamami nabożnych Wśród nih Rada miasta 
z burmistrzew, kolegjum pr. fesorów naszego unuiwer- 
sytetn, nauczy ie'e rzkół ś$ednich. bractwo stauro- 
pigieństie, członkow o Narodnej Rady, stowarzyszenia 
Proświty i wielo innych stowarzyszeń. 

Po wyniesieniu zwłok z domu żałoby i odśpie- 
wawu hyrenów pogrzebowych przez alumnów sęmina- 
rjnm ruskiego, pierwszą mowę wypowiedział z bal- 
koau towarzysz polityczny i przyjamiel od serca 
zmarłego p. Ustyjauowicz. 


Zmarii. Hipolit Lubaczewski, uczeń 7 klasy 
gimnazjalnej, zmarł w Przemyślu w 19 r. tycia, — 
W Sanoku nmarła d. 10 b. m. Józefa z Zapletałów 
Kozłowska, wdową po komisarzn skarbowym, właści- 
ciolka realności, matza lekarza miejskiego, przeżyw- 
szy lat 61 — Auiela z Kamińskich Nowicka, łona 
poborcy przy administracji niestałych dochodów miej. 
skich, zmarła wo Lwowie w 52 r. życia. — Lndwik 
S:łiykiewicz zmarł we Lwowie. 

Oryginalna reklama. Na ulicach Windsoru 
staje żebrak ślepy, który hojnie sbiera od prio- 
chodzących datki. Pewnego raza królowa Wiktorja, 
ujrzawszy niewidomego, kazała go obdarzyć. Naza- 
jutrz żebrak nkazał się na ulicy z Kartą na pier- 
siach, na której widniał napis: „Ślepy od urodzenia, 
wspierany przez jej królewską mość królowę Wik- 
torję.* 

Z Jerozolimy piszą: W roku ubiegłym przy- 
było do Jerozolimy 41 pielgrzymów polskich, prze- 
wałnie z zaborn rosyjskiego. Z wybitniejszych osobi- 
utości polskich byli tu ks. dr. Kloss ze Lwowa i dr. 
Józef Polak z Warszawy. — W ogóle od r. 1862 
do 1890 włącznie przebywało ta 1286 pielgrzymów 
narodowości polskiej, między tymi 49 księży świe- 
ckich, a 40 rótnych zakonników. 

Obecnie mieszka tn stale 30 Polaków z niższej 
klasy, którzy wszyscy oddani pracy przykładnie się 
zachowają. 

Z Tarnowa nam piszą: W tych dniach zawi- 
tala do nas p. Antonina Hoffmauowa, znakomita ar- 
tystka sceny krakowskiej, i waięła odział w przed- 
stawienia, z którego dochód przeznaczony hył na rzecz 
bawiącego tn Towarzystwa dramatycznego, zostającego 
pod dyrekcją pani Lasockiej, — Dawauo komedję 
Szribegn pod tytułem „Walka kobiet“. Pabliczneść 
przybyła na przedstawienie bardzo licznie, sala cała 
byla zapałnioną at po brzegi, n wiele osób dla braku 
miejsca mnsiało odejść od kasy. : 

Przedstawienie całe było ciągłą owacją dla zna- 
komitej artystki, Oklaikom nie było końca, a gdy po 
dragim akcie reżyser wręczając p. Hoffaanowej wieniec, 
podziękował jej za poparcie dane artystom prowincja- 
nalnym i podniósł jej współczucie i dobroczynność, 
jaką ona otaczała zawsze swych biednych kolegów 
zawodowych, zdawało się, Że sala zawali się od 
grzmotu oklasków i okrzyków nznuania, 

Po przedstawienin cały personal Towarzystwa 
odprowadził p. Huffmanową na dworzec, 

Zakopane miljony. Gaulois donosi, że w ogro- 
dzie przycykającym do pałaca księtnej de la Torre 
w Londynie wyscpano skarb wartośsi 3,400.000 fat. 
sterl. czyli 41 milj. zł — Skarb ten zakopał w ogro- 
mzie dziadek księtnej de la Torre, knbański plantator. 
Zualczioue pieniądze będą rozdzielone mędzy wno- 
ków kubańskiego plantatora, a z działn tego księżna 
de la Torre i lady Caithesa otrzymają po 400.000 fet. 
(blisko po 5 milj. zł.). 

Przygedy miljonera. Pan Aleksander Vienne, 
jeden z najoogatszych krezusów kalifocnijskich, wcale 
niezwykłej dozuał przygody. 

Podróżując po Europie południowej, bogacz 
przyjechał wreszcie do Monte Carlo, a atanąwszy w 
pierwszorzędnym hotelu, udał się do domu gry, Bdzie 
„abawił do późnego wieczora. Szczęś ie słażyło Ame- 
rykaninowi, wygrał bowiem znaczną bardzo sumę, — 
Okoliczność ta nie nszła uwagi rzezimdeszków, którzy 
przyłapali bogacza w powrocie do hotelu, ograbili go 
z pieniędzy i zabrali pngilares, w którym znajdowały 
się papiery legitymacyjne. Rozumie się, napadnięty 
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bronił się tak sajadle, iż całe ubranie miał po walce 
poszarpane na szmaty. Obdarty, podrapany, z okiem 
podbitem powrócił do hotelu, gdzie wzięto go za 
awanturnika i wypędzono z mieszkania, zatrzymując 
rzeczy na rachunek należności za nocleg, Daremnie 
de Vienue protestował, musiał piechotą wędrować do 
Cannes, gdzie bawili jego znajomi, — Tu dowiedział 
się, że ci, na których liczył, wyjechali dnia poprze- 
dniego. Udał się tedy do władzy, która x niedowie- 
rzaniem przyjęła opowieść o zamorskich mijjonach; 
gdy zań de Vienne papierów iegitymacyjnych przed- 
stawić nie mógł, skazano go za włóczęgostwe na mie- 
siąc więzienia. Z aresztu więzień zaweawał pomocy 
konsola amerykańskiego, który również sceptycznie 
przyjął słowa bogacza, aż wreszcie na usilne prośby 
zdecydował się telegrafować do San Francisco. Za- 
nim jednak odpowiedź nadeszła i konsol uzyskał 
uwolnienie, nieforianny krezus dwa dni przesiedział 
w więzieniu, 

Pan de Vienne natychmiast opuścił niegościnną 
Europę i powrócił do awoich miljonów, które teraz, 
po zaznaniu niedoli, podwójnie będą mu drogie. 

Z życia Meissoniera podają pisma następu- 
jącą anegdotę: „Metssonier, który coraz więcej na- 
bywał sławy, ożenił się dość wcześsie z młodą 
dziewczyną. Ukochana małżonka w posagu wniosła 
do domu artysty — małego pieska, swego faworyia, 
do którego nadzwyczaj była przywiązana. Nagle pie- 
sek zasłabł, nie chciał jeść, posmatniał — a wszystkie 
te objawy doprowadnały młodą małżonkę do rozpa- 
czy. Nareszcie po kilku dniach na szyi pieska po- 
kazał się wrzód. Meissonier, pragnąc bądź co bądź 
ocalić życie faworyta żony, napisał do znakomitego 
maówczas chirnrga, Nelatona, list, w którym prosi ga 
o przyjechanie do niego i wykonanie operacji. Kto 
miał być „operowanym*, — rozamie się, 0 tem 
Meissonier nie wspomniał, Dodać należy, że Nelaton 
brał zwykle za wizyty przynajmniej 2000 fr. Chirurg 
wkrótce przybył; wówczas znakomity malarz fran- 
cu;ki opowiedział mu, o co chodzi, prosząc jedno- 
cześnie o wybaczenie swej śmiałości. Nela.on milcząc 
obejrzał pieska i zrobił operację. Odprowadzając 
chirurga do przedpokoja, Meissonier chciał mu wrę- 
czyć 2000 fr., lecz napróżno błagał o ich przyjęcie. 
Nelaton ożjechał nie wziąwszy ani grosza. 

Minęła zima i większa część wiosny. Meisso- 
nier wyjechał gdzies w okolice Paryża na odpoczy- 
nek. Aż raz otrzymuje list od Nelatona z prosbą o 
przybycie do niego. Meiszonier udał się natychmiast 
do Paryża i pospieszył do mieszkania chirurga B,ł 
to czas wizyt. Malarz czekał dobrą godinę, ał 
wreszcie wprowadzono go do gabinetu. 

— A| to pan, panie Melssonier — rzekł doń 
Nelaton — rad jestem, że pana widzę. Właśnie 
chciałem prosić pana o pomalowanie drzwi mego ga- 
binetu Sądzę, że pan mi nie odmówisz. 

— Dobrze! — odpowiedział Meissonier — przy- 
pomniawszy sobie operację pieska — poma'aję drzwi, 
ale mi je pan przyszie do pracowni. . 

Następnie dwie znakomitości rozstały się, a 
w kilka tygodni Nełaton otrzymał swoje drawi, po- 
kryte cadownemi panńeauc z obydwóch stron. 
Wartość owych drzwi oceniono na kilkadziesiąt ty- 
sięcy franków". 

Wychowanie młodzieży angielskiej. W wyda- 
nej niedawno w Haanowgrzo książce pod tytułem 
„Englische Schullalder* znajdujemy dokładay opis 
rozmaitych szkół angielskich. Wędrówkę po tych 
aikołach rozpoczyna autor od słynnego „Fettes Ool 
lege“, założonego z prywatnej fundacji Wiliama Fet- 
tes, a zbudowanego za sumę pięcia miljonów marek ! 

Zakład ten położony jest w odległości dxiesię- 
cin minut od Edynburga, w miejscn otwartem i zdro- 
wem, w otoczeniu ogrodów, gdzie młodzież wśród 
pauz szkolnych i w godzinach wolnych od nauki ba- 
wić się może swobodnie na świeżem powietrza. 
Wszyscy uczniowie mieszkają w zakładzie, gdzie 
pięćdziesięcin z nich za darmo, a reszta za dość 
wysoką zapłatę (2.100 marek!) ma prócz nauki cał- 
kowite ntrzymanie i najstarauniejszą opiekę. 

S:czególsiej strona hygisniczna jest tu nadzwy- 
czajnie rozwinięta począwszy od kąpieli, które latem 
i zimą się odbywają, aż do zabaw na umyślnie do 
tego przeznaczonea miejscu, zwanem „play groand*. 
To pole zabaw znajdnje się tuż obok zakładu i sta- 
nowi część tak w pojęciu szkoły angielskiej niezbę- 
dną, iż wedłag wyrażenia jednego z pedagogów tam- 
tejszych, szkoła w Anglji raczej bez izb do nauki, 
niż bez takiego miejsca istniećby m gła 

Po [pance szkolnej, która trwa do godziny 
pierwszej, sasiadają uczniowie do obiada, potem prze- 
bierają Się w flanolowe kaftany i śpieszą na pole za- 
baw, Od czego bez wałnej przyczyny żzdnema nie 
wolno się nsnwać. Teras dopiero na owych słynnych 
z bujnej zieloności trawnikach rozpoczynają się gry 
najrozmaitsze, które autor książki nietylko szczegó- 
łowo opisuje. lecs i dobremi ilustracjami objaśnić 
się stara. Do sabaw szczególniej ulubionych należy 
tak zwany Cicket, (nie to samo, Co znany i u nag 
krokie') i specjalnie angielski „Lawn Tennis", Pierw 
azy polega na zręcznem uderzaniu piłką w rodzaj 
bramki małej, której zburzenie jest celem jednej 
części grających, gdy drudzy starają sę piłkę tę od- 
bić i tym sposobem bramkę od zburzenia jak naj- 
dłażej obronić 

Do gry takiej potrzeba jedenastu uczestników 
w katdej partji, a ponieważ każdy ma wyznaczone 
miejsce i spełnić winien połączony z tem miejscem 
obowiązek, więc prócz ruchu i zręczacści wyrabia 
się jeszcze czujność i dokładność, jako konieczne 
przymioty do dobrego rezultatu zabawy, t. j. do od- 
niesienia nad przeciwnikami zwycięztwa. 

Zabawa pod nazwą „Lawa Tennis* ma wiele 
podobieństwa ze znaną u nas grą w wolanta, a na 
wet dosłownie znaczy tyle, co „wolant polny* (Lawn 
= wolne pele, łączka; tennis = wolan). 

W połowie miejsca, do gry przeznaczonego, 
rozpięta jest granica w kształcie siatki przymocowa- 
nej do dwóch drążków w ziemi zatkniętych. Po je- 
dnej i drugiej stronie tej siatki stoją osoby grające, 
które przyrządem takim, jak przy wolancie tyls0 
uderzają w balonik dość twardy i przerzucają go na 
drugą stronę siatki, zkąd znowa xrę znem uderzeniem 
powinien być na powrót odrzncony; cała bowiem 
sztuka polega na tem, aby balonik nigdy nio padł 
na ziemię. Niezmiernie charakterystyczuą grą nawet 
już dorosłej, uniwersyteckiej młodzieży jeat tak zwa- 
ny „Football“, czyli balon uogą podrzncany. 

W odlegloś;i okoła 100 yardów czyli łekci 
stoją naprzeciw siebie dwie bramki, złożone ze słap 
ków wbitych w siemię, sa któ emi znajduja się po 
każdej stronie okcło 20 uczestników zabawy. Przy 
jej rozpoczęciu kładzie się w połowie drogi między 
bramkami duży balon elastyczny i natychmiast bie- 
SĄ wszyscy z poza bramek owych, aby czemprędzej 
balon ów nogą podbić W górę i jak najdalej w stro- 
nę przeciwników go odrzucić. To Samo robi strona 
przeciwna i tym sposobem x wielkiem otywieniem 
wszystkich odbywa się ta zabawa, która i zręczność 
wyrabia i daje sposobność do ruchu dla zdrowia po- 
trzebnego. Szczegółniej na porę jesienną, a nawet i 
ximową ma to być rodzaj gry bardzo stosowny, gdy 
przeciwnie „cricket“ przeważnie wiosną i latem zwykł 
się odbywać. 

Prócz tego ulubione są w szkołach angielskich 
także inne a zaware z ruchem i ćwiczeniem w zrę- 
czności połączone sabawy, jak n. p. Rounders, Pri- | 


soners Base, Havre and hounds (Zając i psy), któ- 
re autor dosyć dokładnie opisuje. 

Zabawy takie odbywają się nie tylko w szko- 
łach niższych i średnich, lecz także i w sławnych 
uniwersytetach w Cambrigde i w Oxfordzie, tylko 
że do nich przybywają tu jeszcze wyścigi na koniach 
i na czółnach, 

We wszystkich szkołach publicznych, które au- 
tor zwiedzał, znajdowały się niə tylko sale gimna- 
styczna z potrzebnemi do tego przyrządami, lecz 
oprócz tego i mechaniczne warsztaty, słułąre do tego, 
aby młodzież w rółnych robotach ręcznych, a nieraz 
w życiu potrzebnych, nabrać mogła zręczności. Tym 
spososobem pod kiernnkiem osobnych do tego nau- 
czycieli wyrabiają uczniowie w godzinach przezna- 
czonych nie tylko rozmaite sprzęty, jak pulty, szafki, 
skrzynki, lecz nawet modele małych okrętów. 

Do przedmiotów, które szczególniej lubią robić, 
należą czółna, ale zdarza się nieraz, że nawet cały 
do praktycznego utytku ałażyć mogący wózek w wiel- 
kich rozmiarach wykonany bywa przez ucznia, jak to 
autor widział na własne oczy w Harrow. 

Nie potrzeba dodawać, jak ćwiczenia takie 
mogą być pożyteczne, zwłaszcza iż obudzają zamiło- 
wanie do pracy w ogólności, a oprócz tego wyrabiają 
w młodzieży tak ważne w życiu człowieka przymioty, 
jak dokładność i cierpliwość. 


234 dzienników niemieckich podało petycję 
do cesarza Wilhelma o zniżenie taksy za depesze 
prasowe. Monarcha napisał własnoręcznie na margi- 
nesie : 

„Taksa obecna nie jest wygórowaną; liczba 
niepotrzebnych depesz, ogłaszanych w dsiennikach, 
śriadczy o tem wymownie. 


Korespondencja Administracji. Wp. R. R. w 
Korczynie, poczia Jastrzębica. Takiego namera 
Przeglądu, któryby nosił datę dnia 3 lutego, nie 
było, gdyż dnia 2 lutego jest święto mrocnyste. Za- 
tem po tym namerze Przeglądu, który miał datę 
dnia 1 lutego, następował numer Przeglądu z datą 
dnia 4 lutego. 


Teatr. Dziś we czwartek na ogólne żądanie 
„Łucja x Lammermooru*, opora w 4 aktach Donizet- 
twego, ostatni pożegnalny występ pani Stromfeld- 
K'amrzyńskiej. Jutro w piątek „Syn G boyera“, ko- 
modja w 5 aktach Angier'a. W sobotę „Norma“, 
opera w 3 aktach Belliniego, drugi występ pani 
Marji d'Osta, primadonny opery della Scala w Me- 
djolanie. 


Literatura i Sztuka. 


* Opera. „Faast* i „Hagenoci* oto opery, w 
których ostatnierai dniami dobrze zasłużone zbierali 
oklaski pani Klamrzyńska i panu Warmotb, panowie 
Jeromin i Borkowski. Zarówno o operach jak o wy- 
konawcach tylekroć jat pisałem, łe już mi nic do 
dodania nie pozostaje. f 

Nową siłę przedstawiła dyrekcja w pani d'Osta, 
która odśpiewała partję Walentyny. Na razie wstrzy- 
muję się jeszcze od wygłoszenia zdania, wiedząc, iż 
znużenie dłaższą podróżą i nieobeznanie się z warun- 
kami sceny obcej, wpływają niekoniećznie dodatnio 
na artystów. Na każdy sposób należy przyznać, te 
artystka posiada głos sopranowy silny, o przyjemaej 
barwie, grę dramatyczną dobrą, powierzchowność oka- 
załą, jest więc jako śpiewaczka dramatyczna dobrym 
dla sceny nabytkiem. 

Jeżeli niesupełnie opanowała partję, mołe i te- 
mu przypisać, ił — o ile wiadomo — pani d'Osta 
pragnęła pierwszy występ zaznaczyć „Normą“, która 
ma być właściwym jej „cheval de bataille“. Prawdzic. 

* Światełka pisma ilnstrowanego dla dsieci i mło- 
dzieży Nr. 5 opuścił jnł prasę i zawiera: Marja 
Leona, Głogowianie. — Z. M., Widok z nieba na 
ziemię. — Ciocia Mania, Na łódce. — Rawiczanka, 
Kulawy Janek. — St. Domb., Oleś w Krakowie. — 
Francissek Marzec, Zgoda. — Franciszek Marzec, 
Do imiennika Mani. — Rozmaitości, — Talipanek 
ze Słobódki, Wybrane do nagrody. — Wynik kon- 
karsu. — Zofją Radnicka, Zagadka historyczna kon- 
kursowa, Do rozwiązania i t. d. 


* Wiara i Ojczyzna. Pod tym tytułem wychodzi 
w Chicago piąty jut rok polityczno naukowy tygodnik 
ilnstrowany, pisany w ducha czysto katolickim. Wy- 
daje go: Spółka nakładowa wydawnictwa polskiego 
w Amerjce, której prezesom jest ks, Radziejewski. 


* „Przeglądu polskiego“ zeszyt VIII na miesiąc 
loty zawiera: 1 Pan Radsca. Powieść przez Włodzi- 
xmierza Zagórskiego i Anteniego Zalewskiego. — 
II Padwa. ŚStndjam x dziejów cywilizacji polskiej, 
przez Dra Stanisława Windakiewicza —— III. O dra- 
p.atach Schillera. (Ciąg dalszy). VIII Dziewica Orle- 
ańska, przez S:. Tarnowskiego. — IV. Kardynał 
Newman, przez N. — V. Bóg z tobą. — Między 
mami nic nie było. Wiersze, przez „*, — VI. Kro- 
nika literacka: W. Abraham: Organizacja Kościoła w 
Polsce do połowy XII wieka. — W. Ostrożyński: 
Sprawa zamachn na Stanisława Augusta z 3 listopa 
da 1771 r. przed sądem sejmowym, — Tenże: Osta- 
tni projekt reformy prawa i procesu karnego w 
Polsce: W. Seredyński: Rys dziejów wychowania w 
biografiach i szkicach. — Z literatnry rosyjskiej. 
O. W. Szczerbicki: Sbornik archeograficzny doku- 


mentów, odnoszących się do historji północno-za- 
chodniej Rusi, wydawanych przy zarządzie wileń- 
skiego okręgu naukowego T. XI — Nowy doku- 


ment historyczny do czasów Giedymina. — J. Fi- 
cker: Die altchristlichea Bildwerke im christlichen 
Mouseam des Lateraus. — M, da Camp: Théophile 
Gautier. — B. Galeron de Colonne: Davs ma noit. — 
— A. Naquet: Socialisme collectiviste et Eocialisme 
libćral, — Z literatury powieściowej. Germanis: Der 
Sternburger Kreis. — VII. Przegląd polityczty, 
przez „*+. 

* „Na złamanie karku“. Pod tym tytnłem na- 
pisał p. Adolt Dygasiński nową powieść, którą przy- 
wiózł z zamorskiej swej podróży. Treść osnuta jest 
na tle Btosauków brazylijskich. 

a Geschichte Oesterreichs von 1848 — 1890. 
Pod tym tytułem nakładem Księgarni M. Perlesa 
we Wiedniu I. Sailergasse 4 wyszła hi- 
storja Austrji od r. 1848 — 1890 skreślona przez 
dra D. Raatera. Antor w historji swej szcze- 
gólniej uwzględnił rozwój konstytucji w  Abstrjl. 
Książka ta jest bardzo rajmnjącą, skreślona piórem 
barwoem i potoczystem i każdy z wielkiem zajęciem 
przeczyta zawarte z niej krótkie zestawienie naj- 
ważniejszych wydarzeń w historji austrjackiej, które 
ściśle łącząc się z dzisiejszym biegiem polityki 
austrjackiej, mogą wyjaśnić wiele spraw wydających 
się dziś zawikłanema dla wszystkich nieobeznanych 
dokładnie z austrjacką historją. Książka ta liczy 
przeszło 100 stron i kosztuje tylko 60 ct. 


Część ekonomiczna. 


$ Konwersja obligów pierwszeństwa kolei Al- 
brechta, iak oprocentowanych w srebrze — któ- 
rych obecnie jest w obiega 11,610 900 zł. — jak 
oprocentowanych w »łorie — których obecnie jest 
w obiegu na kwotę 3,733.300 sł.—zontała już ror- 
Poczęta | potrwa do dnia 24 lutego b. r. W sa- 


PRZEULĄD s dnia 13 lutógo 1891 


mian za te obligi otrzymać mogą ich właściciele 
nowe 4-procentowe obligi, a to mianowicie w tym 
stosanka, iż za każde 1000 zł. obiigów dawnych 
w srebrze oprocentowanych otrzymają 1150 zł, 
zó za każde 1000 zł. dawnych obiigów pierw- 
szeństwa Oproceztowanych w złocie otrzymają 
1350 zł. nowych 4 procantowych obligów. Kon- 
we*sję przeprowadza w obrębie Austrji Bsnk dla 
krajów koronnych w Wiednia. 


§ Skutki ceł zbożowych w Niemczech. Przed 
kiiku dniami ogłosił jeden z  wybitniejszych 
członków miejskiego biura statystycznego w Ber- 
linie rozprawę © cenach chleba Żytniego w tem 
mieście w czterolecin 1887—1890 t. j. w okresie, 
który nastąpił bezpośrednio po podwyższeniu nie- 
mieckłego cła zbożowego z 3 na 5 marek. Cyfry 
podane w tej rozprawie, wyjęte ną z urzędowych 
źródeł, sasłagają więc na zupełną wiarę. Okasaje 
aig z nich tedy, iż cena 100 kilogramów chleba 
żytniego wynosiła w Berlinie w 1887 r. przecię- 
tnie 2065 marek, w 1888 r. podniosła aię do 
2122 m. w 1889 r. do 24.72 m., wreszcie w 
1890 r. do 27.18 m., czyli że podrożenie w kró- 
tkim tym okresie czasu wynosi niemal 35 proc. 
Do tego samego rezultatu dochodzi autor na 
podstawie porównania wagi bochenka 50 fenigo- 
wego chleba żytniego w tym czasie. Gdy bowiem 
w 1887 r. otrzymywała ladność za 50 fenigów 
bochenek, ważący 2 42 kilogr., spadała ta waga 
z roku na rok, aż ostatecznie w 1890 r. wynosiła 
tylko 1.84 kilogr. 

Przyjmując roczną konsumcją chleba dla 
każdej rodziny w przecięciu rocznem na 400 ki- 
legramów, obliczyć możra wydatek jednej rodzi- 
ny na chieb w 1887 r. za 8260 m., zaś w 1890 
roku na 108.72 m., czyli więcej o 26.12 m. 

Cyfry powyższe wyjaśniają wymownie gwa- 
towną i powszechną agitację wśród ludności ro- 
botniczej i miejskiej w ogólności za zniesieniem, 
a przynajmniej za obniżeniem niemieckich ceł 
zbożowych. Podobnie, jak dotkliwa drożyzna mig- 
sa, wywołana zakazem przywozu bydła zagra- 
nicznego, zmusiła rzady awiązkowe do otwarcia 
granic wobec Austro-Węgier, tak samo zdaje nię 
nie ulegać jaż dzisiaj wątpliwości, iż obniżenie ceł 
od zboża i mąki uważać musimy jako postulat 
własny ludności niemieckiej, a więc nie przypi- 
aywać zbyt wielkiego znaczenia enancjacjom pół- 
urzędowych płem berlińskich, któreby pragnęły 
przedstawić to zniżenia jako ważne ustępstwo na 
rzecz produkcji anatrjackiej i węgierskiej. 


$ Choroby stadne. W czasie od 26 stycznia do 
3 latego b.r. stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcy'h: 

Zarazę pyskową i racicową: 
(powiat Brzełański) ; 
Mielecki; Drozdowicach, Wielunicy, Byble (powiat 
Przemyski); Leszczatowie (pow. Sokalski) ; Manaster- 
czu, Łukawicy wyżuej (pow. stryjski); Harbuzowie 
(powiat Złoczowski); Rozwadowie (powiat Żyda- 
czowaki). 

Nosaciznę m koni : 
cku (powiat Kamionecki) ; 
nowski). 

Różę wąglikową: w Kuropa'nikach (pow. Brze- 
żański). 

Wścieklisnę: w Sielcu (powiat Kamionecki); 
Laszkach gościńcowych (pow. Mościski) Demence leś- 
nej, Tnradach (pow. Żydaczowski). 

W tym czasie wygasły : 

Zaraza pyskowa i racicowa: w Krępnej (po- 
wiat Jasielski); Grodzisku Górnem (powiat Łańcu- 
cki); Hleszczawie (powiat Trembowelski); Żabnicy 
(powiat Żywiecki) 

Nosacizna a koni wo Lwowie (pow. Lwowski). 

Róła wąglikowa: w Snęgorzowie (powiat Dą- 
browski). 

§ Na wtorkowy targ na nierogacizną w Wie- 
dniu przypędzone 6293 sztuk, a to mianowicie : 
1968 prosiąt, —— średnich i 4325 ciężkich ba- 
gonów. 

Zrazu targ był dosyć ożywiony i ceny szły 
w górę, le:z ku wieczorowi w obec wielu sstuk 
nłesprzedanych tenden'ja osłabła i ceny snów 
cofnęły nig. y 

Płacono: za towar przedni po 41'/,—421/, €t., 
wyjątkowo 43 ct., za towar średni po 38 — 41 
ct, za lekki po 35—37 ct., za prosięta po 85 
do 42 et. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 


akcyzowej. 
Wiedeń 10 lutego. 

(Z) Walka między niemieckiemi a austrjac- 
kiemi hutami żelaza została zażegnaną. Po dłu- 
gich targach przyatano na razie na zawieszenie 
broni, po którem nastąpi oczywiś de staly pokój 
i na podstawie kartelu takie oregulowanie ceny žela- 
zaw Aostrji i Niemczech, aby nawzajem nie robia- 
no sobie konkurencji. Wiadomość ta, a więcej je- 
szcze przyjrzd do Wiednia naczelnego dyrektora 
centralnego związka niemieckich hut, obudziła 
apetyt naszej spekulacji do gry w papierach ha- 
tniczych, co przyszło jej tem więcej na rękę, gdyż 
od gry w effektach kolejowych odstraszyły po- 
głoski, iż już na biurka miwistra handla leży 
projekt zmienionej taryfy towarowej dla naszych 
kolei państwowych, a gra w walorach bankowych 
również mało przedstawiała szana wobec złego 
usposobienia berlińskiej giełdy i braka ruchu na 
placu paryskim, gdzie przez dwa ostatnie dni 
karnawała zwykła wypoczywać kniisa. Wobec ta- 
kich konjurktur ndala się repryza w papierach 
przemysłowych, utrzymałanię dalsza zwyżka wazyst- 
kich rent, lecz cofnęły się karsa prawie wazyst- 
kich akcyj bankowych i wielu akcyj kolejowych, 
lecz mimo to znów = górę poszły Ludwiki i 
Czerniowieckie. Dewizy I waluty stały bes zmiany. 

Ostatecznie notowano: 

Kredyty austrjackie 30750, węgierskie 844 —, 
Anglobanki 16550, Unłony 242:50, Bankvereiny 
11760, Linderbanki 21760, Ludwiki 21125, 
Czerniowieckie 233—, Renta papierowa 9225, 
srebrna 9215, austrjacka złota 109'40, papierowa 
102 05, węgierska złota 10460, papierowa 100'95, 
dakat 539, 20-frankówka 905—, 20-markówka 
1120, rabie 1'33 zł. 


Ceny zbożowe: 


Wiedeń 11 lutego. Pszenica na wiosnę 8.35 
do 837, na maj-czerwiec 8.32 do 8.34, na jesień 
8.07 do 8.09. — Żyto na wiosnę 7.56 do 7.57, na 
maj-czerwiec 7.45 do 7.48, na jesień 661 do 6.65. 
Kukurudzą na maj-czerwiec 6.63 do 6.65, na 
jes'eń 6.69 do 6.72. — Owies na wiosnę 731 do 
134, na maj-czerwiec 7.30 do 732, na jesień 6.56 
do 6.58 — Rzepak na atyczeń-luty 13,— do 13.10, 
na sierpień 13.55 do 1360. — Spirytus prompt 
18.37 do 18.62, na luty-msj 18.— do 1850 zł. 

Peszt 11 lutego. Pszenica na wiosnę 8.28 
do 8.30, na jemień 7.80 do 7.82, — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.24 do 625. — Owies na wio- 
sng 7.02 do 7.04. — Rzepak na sierpień 13.30 do 
13.40. — Spirytus gotówy 17.25 do 17.50 zł. 

Berlin 11 lutego. Pszenica loco 19775, na 
kwiecień-maj 198.25. — Żyto loco 175.—, na kw. 
maj 174 —. — Owies lozo —.—, na kw.-maj 
146.—. — Spirytus ioco 51.80, na styczcń-luty 
51.75, na kwiecień-maj 51.60 marek. 


w Chorobrowie 


w Srodopolcach, Opłu- 
Tnchowie (powiat Tar- 


Niśnach ad Rożniaty (powiat || 


ckie £ węgierakie miałsterstwa handlu. 
czeniach tych przyznają One wzajemność taryfową 
dla towarów przewożonych kolejami żelaznemi. 


azewskich podjęło 
się na ich żądanie. 
baatuje jeszcze, 


Ferdyrand powrócił wczoraj s polewania koło 
Jaszczer, dokąd jeżdził z wielkim księciem Wło- 
dzimiersem. Wiectorem był arcyksłążę na obje- 
dzie u wielkiego kaięcia Pawła. 


noszą, 20 Ba w'osngo rozpo-znie się bndowa kolei 


Tryjest 11 lutego. Spirytus gotowy 18.50 
do 19.— zł. 


Z zbożowych targów. 


| | Pod 
12 lutego. Lwów | Tarnopol zyska | Jarosław 


Pszenica 7.——8 15|7.——7 85[6 70—7 35|710 83 
Żyto 5 80 —6 85|5 76— 2015 60 —5 85| 6 — 64 
Jeczmień  [6.——6 75|5 25—7 —|4.85 660/675 -7 25 
Owies 6.— 640| 5.90 6-20] 680 575| 6 — 6.5i 
Groch 620 975) 6— 9—| 6— 850/630 975 
Wyka —-——0—0— —|-—, 
Rzepak —————|-— 
Chmiel ——L——] -— | — 
Konic. czer. [42—52 —|42.—52 - -|45 - 61 —|45 52 
Konic. biała |--——— |--———|-- = ——| ——, 
Okomita  |EA—-|—-—lee am jamo 


Telegramy „Przeglądu“. 


Belgrad 12 lutego. Zupełnie mylnemi są 


doniesienia dzienników, jakoby klub radykalny 
obradował i uchwalił wygnanie Natajji. 


Petersburg 12 lutego. Arcyksiążę Franci- 


szek Ferdynand d'Este przyjął wczoraj depntację 
awego bużańskiego pułku dragonów, który sta- 
cjonuja w gubernji połtawskiej. 


Londyn 12 lutego. W liście wystoaowanym 
do O'Brienna oświadczył Parnell, iż dla tego ze- 
rwał wszelkie rokowania, bo uważał, iż sprawy 
narodu irlandzkiego nie ną jenzcze tak zabezpie- 
czone, aby on mógł zrzec się przewodnictwa par- 


tji irlandzkiej bez szkody dla przyszłości spraw 
irlandzkich. 


Praga 12 iatego. Dnia 15 lutego odbędzie 


się tu zgromadzenie atronnictwa staroczeskiego, 
w cela wydania odezwy do wyborców i postawie- 
pia kandydatów. 


Boulogne 12 lutego. O'Brienn i Dillion w 


wydanym ta manifeścis oskarżają się, Że roko- 
wania ich z powodu domowych zawiści spełzły 
na niczem. Bliższych szczegółów 0 przyczynie 
zerwania rokowań nie podają żadnych. Jatro od- 
jeżdżają oni do Anglji, aby odbyć karę aresztu, 
na którą zostali kazani, 


Madryt 12 lutego. Republikański bankiet, 


który się ta odbył pod przewodnictwem Salme- 
rona, jek również wszystkie inne bankiety repa- 
blk: ńskie w miastach prowincjonalnych odbyły 
się całkiem spokojnie. 


Bruksela 12 lutego. Dziś puszczono na ur- 
op na jedan miesiąc obie niedawno do czynnej 


slużby zawezwane klasy milicji. 


Wiedeń 12 lutego. Neue Fr. Presse donosi, 
że sprawa taryfy została uregalowana za pomocą 
oświadczeń, które nawzajem sobie złożyły austrja- 

w oświad- 


Tym sposobem jednostronna taryfowa poli- 


tyka, czy to węg erak», czyj ausirjacka jest na 
przyszłość stanowcso wykluczona. 
kalaa taryfa zoataje w swej mocy, ale rozaxerzo- 
ną jent na towary austrjackie, wchodzące do Wọ- 
giar. 
reformy taryfowe będą miały zastosowanie do 
towarów węgierakich wchodzących do Austrji. 


Węgierska lo- 
Rówaież wazelkie ewentualne austrjackia 


Wiedeń 12 lutego. Rokowania bandlows z 


Niemcami rozpoczęły się dziś po poładniu na 
nowy. 


Wiedeń 12 lutego. Pięć tysięcy czelndników 
racę, gdyż majatrowie zgodzili 
Dziesięć tysięcy czeladzi 


Bruksela 12 lutego. Trzecia sekcja izby re- 


prezentantów przyjęła 5 głosami przeciw 4 wnio- 
sek rewizji konstytucji. Siedmiu członków sekcji 
wstrzymało się od głosowania. 


Rada ieneralna partji robotniczej wystóso- 


wała memorjał do belgijskiego episkopatu, w me- 
morjale tym uprasza go, aby nie sprzeciwiał się 
rewizji konstytucji. 


Londyn 12 lutego. Izba niższa przyjęła 202 


głosami przeciw 155 w druglem czytaniu ustawę 
orzekającą, 
zmarłej żony jest prawnie dozwolone. 


że małżeństwo wdowca z siostrą 


Berno (w Szwajcarji) 12 lutego. Wypowia- 


dając traktat handlowy z Włochami, oświadczyła 
rada 
traktatu 


związkowa gotowość zawarcia nowego 


Paryż 12 lutego. Rada narodowa partji ro- 


batniczej wydała odezwę do wszystkich robotn: 
ków francuskich, wzywającą ich do urządzenia 
manifestacji w dniu 1 maja. 
wiedziano, że u'tawnicze zaprowadzenie ośmio- 
godzinnego dnia roboczego jest baspośrednim ce- 
I-m tej manif:niacji i pierwszym krokiem de so- 
pelnego oswobcdzenia pracy i robstników. 


W odeiwie tej po- 


Petersburg 12 lutego. Arcyksłążę Franciazek 


Petersburg 12 lutego. Tatejsze dzienniki do- 


ay*eryjsk'ej. Najprzód zbudowaną bądzie kolej 
z Władywostoka do Cabarówki 1 s Tomska do 
Irkucka, a potem kolej z Chabarówki do Irkacka. 
Cała kolej gotową ma być w r. 1894, a koszta 
Ładowy wyniosą 75 miljonów robli. 

(M'asto Władywostok jest najdalej na wschód 
Syberji wysaniętem miastem rosyjąkiem i leży 
nad morzem Japoùaklem taż Ra granicy Chia. 
Chabarówka leży także pa samoj grasicy Chin 
lecz o kilkadziesiąt mil więcej na północ, aniżeli 
Władywostok Począwszy od Władywostoka zaczy- 
nają się joż wachodnie wybrzeża chińskie, zaś od 
Chabarówki skręca się granica chiśska ku sacho- 
dowi, — Irkack leży także niedaleko północnej 
granicy Chia, lecz o 30 stopał geogrzfisznej dłu 
goń:i dalej na za:bód, an'żeli Chabarówka; Tomak 
z»8 leży jeszcze dalej na zachód, nad rzeka Ob. 
Po wybudowaniu więc tej kolei cała półnecna 
granica Chin od rzeki Jenisiej aż do morza Ja- 
pońskiego będzie opnsaza linją kolei rosyjskich. 
Przyp. R d.) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 latego 1891. 


TOTEL GEORGA. A. Gorayski z Moderówki. 
J. hr eean z Prrełbic. J- Wiktor x Wojkówki. 
St. hr. Koziebrodzki x Chlebowa. 
Wiednia. A. Raciborski z Wojniłowa. 
złowski z Zabłociec. 


J. Jachnowicz z Trcó:ianca. 
czynowa. S. Osuchowski z Płotycz. 
z Paznik. 


Z. Kozłowski x 
Wł dr. Ko- 


HOTEL ANGIELSKI. M. Wierzbicki x Droho- 
bycza. L. Morawski s Łowczy. L. Balicki z Wykot. 
M Osuchowski z Tar- 
J. Jakabowics 


Madesłane. 
Dr. D. Ehrlich 


lekarz chorób wewnętrznych, 


specjalista w chorobach serea i płue. Ordynuje przy 
ul. Skarbkowskiej L 3 od 375 popołudniu. 1650 


Curacao triple sec 
specjalny wyrób firmy 
PBOCEILER FRERES, 
La Côte St. André (lsćre), Francja. 


Medycyna Bisquit Dubouchć & Co. 

Cognac squi w Cognac 

Fine et gr. Champ. Maison fondée en 1819. 
Główny Zastępca dla Galicji. 

N. BRANDLER, Lwów, Jagiellońska 3. 


Glówna wygrana złr. 45.000. 
Ciagnienie 16 lutego 1891. 


3% Losy Zakłądn kredyt. ziemsk. anstr. 


106 4 ciągnienia rocznie. | 
poleca po kursie dziennym, jako pewną lokacje 
kapitan. 


Także promesy na te losy po złr. 1-50. 


August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
numerata roczna złr. 1°70 Na prowincji zlr. 180. 


ER I S 
Telegram giełdewy. 
Wiedaż dnie 12 lutego geds. 1. miu. 40 


Akcje kredyt. 307:62 Węg. kelej półn. 
piny 93 50 wschodn. 197.25 
Kredyty węg 34450 Wiedeńskie 
Anglobanki 166.— kom. 147 75 
Union 243.— Akcje tytoa. 148 — 
Ladw? 211 85 Gal. obl. indem. 104 50 
Nordbany 278 50 Elibethale 221 75 
Lombardy 13125 Lānderbanki 217/89 
tareckie 3690 Renta zł. węg. 104.70 
Staatabahny 24385 Bankverełay 117.50 


Renta węg pap. 100.95 
Ruble 1:34 — 


Usposobienia spokojne. 
[Bzoma O å ë Á 


Lwów. Z Izby handlowej 12 lutego 1891 
1. Akcje xa taką. 
bu kuponu bieżsongo ghk 
bes dywidendy. 2 
Kolej galic. Kar, Lad.,200 «l. w, a. 209 — 212 — 
„ |lwow.<czer-jam, 200 sl. w. a. 232 25 235 25 


Banku hip. . galio 200 sł. w. a. 305 — 302 — 
EJ krodyt. galio. 200 sł. ™ he —— — 216 z 


Listy zastawne za 100 złr. 
Ranka hyp. galio, 5"/, „1C0 85 101 55 


s 100), 4 


Banku hyp. galio. 50/, 169 — 109 70 
Banku bipot. 47/, */, wa. los. w 50 int, 98:25 9895 
Banka krajowego 41), -/, wa. 98 65 9935 
Tow. kred. galic, b „ s DE 
E e . 9770 %4 
a a a 4 a s.s 41 95 40 96 10 
r r a Gh los u „53 1. 99 75 100 45 
a s a a_a. a 85 10 95 89 
3. Listy dłużne za 100 gër. 


G. Z. kr. vi. (daw. gaj 8°, wilkw. 60 — 
a » a (daw. 5%.) hh s» 53 — — — 


4. Obligi za 100 qłr. 


Iudemnixacyjne galio. 5 pro. m. k. 104 30 165 -= 
Galio. fand. propinacyjnego 69%, . 942 60 98 30 
Bakow. fandasz propin. 5"/, w. R. 100 70 101 40 
Kom. banku kraj. 6 pro. w. a. I. am. 100 60 101 30 
Pożyczka kraj. sr. 18786 pro. w.n. 104 50 — — 
1688 4*/,7/ » 98 80 99 — 


LJ a LJ 
b. Lesy 
Lezy miasta Krakowa . 381 75 93 75 
+  „  Biaaiaławowa 98 50 30 50 
6. Pdoneiy 
Dekat holenderski na 5.360 5.48 
Napolecador . | |: » A 9.14 
Półimperjał ros F i —— 
"maku . 136 1.45 
s papierowy a : 1.82, 1.34" 
100 marek niemieckich © . . . 55.80 56.40 


Poolągi kolejowe, 
Podług segaru lwowskiego (Od 1 października 1890, 


Do a, Chyrowa i Bachy . 
Do Sana Chyrowa, Suchy, La- 
woczBego, Munkacsa, Buds- 
posta, Stanisl. | Hosiatyna 
Do Stanislawowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i H 


R R td 
p Eiku =" 
Uwaga: Godzin 
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TAJEMNICA GROBU. 


POWIEŚĆ 
przez 
M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


Z umysłu nazwał ją po imieniu w obecności 
brata, śmiało odpowiadając na to, co uważał za 
przsymówkę do siebie, dla tego też może dłażej 
nieco w swych dłoniach zatrzymał jej rękę, obej- 
mując ją tęsknem i tkliwem spojrzeniem, nim 
wolnym krekiem odszedł drogą wijącą się wśród 
krzewów. 

Heathcote zaiądł z konia, i zarznciwazy cu- 
gle na rękę, zaczął iść obok siostry, a wierzcho- 
wiec szedł za nim spokojnie jak pies. 

— Kiedym nadjeżdżał tu Hildo — rzekł s po- 
wagą, — zdawało mi się, żeś prowadziła bardzo 
poafną rozmmową z Grahamem. 

Mówiąc to, patrzał na nią wzrokiem prze- 
nikliwym. 

— Powiedz mł, o co chodziło? — dedal po 
chwili. 
Spaściła głowę i wahała się przez chwilę, 
potem rzekła, widocznie zmięszana : 


— Proszę cię Edwardzie, nie pytaj mię o to 
bo nie mogę ci odpowiedzieć. Ne > 


— Jakto? przedemną, przed bratem l opiekn- 
nam masz coś do zatajenia ? — zawołał. — Czyż 
miałoby to znaczyć, że istnieje pomiędzy wami 
jakaś tajemnica, która nie może być przedemną 
wyjawiona ? 

— Tak nie jest wcale... jakiś ty niedobry Ed- 
wardzie ! — zawołała Hilda, wybuchająs płaczem. — 
Żsdną.tu nie istnieje tajemnica, nie mam pepro- 
sta nic do powiedzenia. | 


Dla właścicieli dóbr. 
Do samoistuego zarządu większej posiadłości poleca się 
Szlązāk austrjacki, z galicyjskimi stosunkami obeznany, 


akademicznie i praktycznie gruntownie 
wszystkich gałęziach rolnictwa, osobliwie 
dła, koni i w gorzelnictwie. Jestto ozło 


z wielkim tałemtem organizacyjnym i wykazać się może 
jak majehlubniejszemi świadectwami. Czas objęcia po- 


sady pozostawia do woli właściciela. 


bższych szczegółów udzieli z grzeczności Administracja 


pisma 


ZAKOPANE 


Zakład hydropatyczny otwartym zostanie dnia 1 marca b. r. 
W zakładzie zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia. 
Mieścióć on będzie obecnie 84 pokoi. Ceny do 1 czerwca zni- 


żone o 20 procent. 


Na żądanie wyseła się prospekta. 


Właściciel i kierownik zakładu 
Dr. 


Administrator : 
M. Jaroszyński. 


s~ 


Zarząd dóbr w Pałahiczach, poczta Tłumacz, stacja ko- 


lejowa w miejscu sprzedaja 


z bydła rozpłodowego rasy Bern Simmenthal: 
4 buhbajki wieku 7 do 11 miesięcy 


6 cielie 
8 krów 


7 
5 


iad LJ kd 


po 3 godzinach postu, krowy według 


Ku-aki pastewne pod gwarancją kiełkowania po 36 ct. kilogrm. 
Karetę, wyrób Lohnera, dwuosobowa, bardzo lekka w dobrym stanie 800 złr. 
Powór półkryty, 4 osobowy, w bardzo dobrym stanie, wyrób 
Faeton do powożenia (Jagdfaeton) w bardgo dobrym stanie od Ferdy- 


nanda Otta 200 złr. 


Fason powozów jeszcze zupełnie modny, powozy pochodzą od pierwsso- 
1697 2-8 


rzędnych firm wiedeńskich. 


į Kazania o męce Pańskiej i nauki przygodne i 
Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 
ISAAKA ISAROWICZA 


trzecie wydanie znacznie rozszeszone, zawiera: 


Siedem obszernych kazań o męce Pańskiej. 

Kazania w dzień instalacji na probostwo Wiel. Ks. A. J. 

Kazania podczas prymicji Wiel. Ks. J. A. drugiego dnia 

Kazania na rozpoczecie trzymiesięcznego Jubileuszu. 

Kazania ne zakończenie trzymiesiecznego Jubileuszu. 

Kazania na niepokalane Poczecie Najśw. Marji Panny. 
Z okazji uroczystego ogłoszenia dogmatu Niepokal. 
Marji Panny 


Jacej się tam cholery, s tak mocno grasującej w 


horodyczynie. 


sławowie. 
Mowa religijna miana w czasie żałobnego nabożeństwa 
rela Antoniewicza. 


wiczów do Bołoz Antoniawiczowej. 
Serja LI. Sześć obszernych kazań pasyjnych. 


Cena 3 zł. 


Kopernika liczba 7. 


| == 0 0 4 0 4: © a) GE | | | omg; | simy 


Brockmanna Kresolin 
ulepszony Cręolin 


najłepr 


parchach końskich w pecinach, tudzież przy 
cowej. Zbadany i zalecony przez c. k. wojskowe ins 
w Wiedniu. Budapeszcie i Lwowie. 26 kilo złr. 16, 1 
pocz'owy 5 kilo brutto złr. 860. Flaszka na próbę a 400 

Brockmanna balsam krezolinow 


skutecznym jest jak żaden inny środek przy ranach 
dzajup liszajach, 


} weterynaryjnych. 
Engros nabyć można wa Lwowie u Piot 
aptek., u 3. Henkago, 


nowekiego aptek., i u A. Hubnera 


p ? „ 11 latcielnych lub z cie- 
lętami. Buhajki po 40 ct, cielice po 35 ct. kilogr. żywej wagi 


Kazanie na ów. Kajetana Wyznawcy, miane w Tyśmienicy, z powodu pojawia- 
am ch jącej w kraju naszym. 
Kazani: na poświęcenie nowo zbudowanego kościoła obrz łacińskiego w Bo- 


Kazanie na swiętego Michała Archanioła, miane w czasie urocz stego nabo- 
żeństwą przy zaprowadzenin nowo uorganizowanych sądów w 


Mowa religijna przy wyniesieniu z kościoła zwłok śp. Rypsyny z Theodoro- 


W. MANIECEI Drukarnia narodowa, Lwów — ulica 


| 
j 
| 
| 


i najtańszy środak antiseptyczny; antiparasytyczny i 
desyntskcyjny przy perohech, gwierzbie, koùskioj puchlimie i 
zarszie pyskowej i r-cl. 


7 » chorobach i gniciu strzałki u koni, — nadto jest znako- 
mitym srodkiem do konserwowania kopyt. Z powodu taniej ceny ma maść kre- 
zolinowa w praktyce weterynarskiej jak najrosleglejsze zastósowanie. 

Puszka /, kilo złr. 1:10, 100 gramów 45 ot. 


Crntralny skłąd i wysyłka u 
Fraz. Jana Kwiziy, aptekarza okręgowego w Kornenbnrgn koło Wiednia 


taa. i król, austryjackiego i król. rumyńskiego nadwornego dostawcy 
13 


Zygmunta Ruokers aptek, K. Krzyża- 


— Więc czegoż płaczesz i dla czego przed | 


chwilą ten człowiek pochylał się ka tobie, rękę 
twoj trzymając w swych dłoniach? Mężczyzna 
nłe rozmawia z kobietą w ten sposób o rzeczach 
obojętnych. Nie wypierej wię tego: on się zalecał 
do ciebie, Hildo. 


— Mówił mł, że mię kocha... 


— I ty zapowniasz, że nic tu nie było, coby 
warto powtórzyć! — rzekł Edward surowo. 


— Nie może to w przyszłości do niczego do- 
prowadz'ć. Wyznanie owo wymknęło ma się mi- 
mowoli pod chwiłowem wrażeniem. Nie miałam 
prawa dać ci o nism wiedzieć, ale zmasiłeś mię, 
abym to uczyniła. Nic z tego nigdy być nie mo- 
że, Edwardzie, Edwardzie. Proszę cię, chciej za- 
pomnieć, że kiedykolwiek była o tem mowa po- 
między nami. 

— Zaczynam jaż rozamieć 0 co tu chodzi, — 
rzekł Heathcote. — Oświadczył się tobie, a tyś 
mu odmówiłą. Cieszy mię to bardzo. 


— Nie masz wcale do tego powodu — odparła 
z goiewem Hilda, — i nie służy cl prawe czy- 
nienła jakichkolwiek przypuszczeń co do mojego 
storunku z panem Grahamem. Dosyć ci powinno 
być pewności, że nie będę nigdy jego Żeną. 

Minęli już byli łan koniczyny, po zad któ- 
rym szła droga, | znajdowali się teraz na ścieżce 
wiodącej do Kasztanowego Gaja, pomiędzy dwie- 
ma ścianami atworzonemi przez gęsto zasadzone 
krzewy, tu i ówdzie poprzecinane wąskiemi przej- 
ciami, dsjącemi dostęp do pól i łąk sąsiednich. 

— Poaprzestać mogę na tem zapewnienia, jeśli 
mi jo dajeeg w zupełnie dobrej wierze, — odpo- 
wiedzial z powagą Edward. — Ale dodać musze, 
że to zapewnienie było mi koniecznem. 

Było w jego obejściu z siostrą coś całkiem 
dla niaj nowego, gdyż zawsze go dotąd widywała 
nad wyraz łagodnym i pobłażliwym dla niej. 

— Dla czsgoż się odzywasz o pana Grahamie 
tak niechętnie ? — spytała. — Cóż mu możesz 
mieć do zarzucenia, z wyjątkiem tego, że nie jest 
bogaty ? 


wykształcony we 
w chowie by- 
wiek energiczny, 


1688 3—4 


Chramiec 
1643 4—4 


Z Alpagi: 1 komp 


Premlowana na wyst. hyglen, 
wa Lwowie 1888. 


umowy. 


HENRYKA 


ariusa 40u złr. 


Malaza z żelazem 


Malaga z chiną i 
garączkom tyfoldalnym | w rexkonwa 


mltazym środkiem 


Wino pepsynowe 


Zielonych Świat, 


Najśw. Poczęcie 


KERKEE EW R AERE 


w Wiener-Neustadt 


dzyparodowej wystawie 1878 r. dwa medalo postępu zs dzwony do 
wiedeńskiej Votivkirche, Z Wystawy przemysłowej w Wiedniu 180 r. 


Założona w 1888 r. Dostarczyła już 4.710 dzwonów aż. l,272.809 kilegr. 
Z wystawy przomysłowó, w Budeis 1:89 dyplom honurowy etu. eto, 
Liorno uznania i po: hwały 


Lichtarze ma ołtarze, każdej wielkości, cony 
najni 


Harmonijne dzwonki do Zakrystji 

s czterema dzwonkami za 26 zł. 

Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 

. g 4 dzwonkami 
dzwonkami za 11 zł. Z mosiądzu: 1 komp 

1 komp. z 2 dzwonkami zs 8 zł. Prospekta i cenniki darmo. 


WEKEKKIEJIEE 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 


WE LWOWIE, połeca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane Środki lecznicze: 


jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 
i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 


nych i osłąbianych. Wrzbudza apetyt 1 działa z niezawodną akrtecznościa przeciw rlmnicy, 


chorobom pochodzącym z niedostatku krw inb o łablenia nerwów, jest wino ta najznako- 


Malaga z rebarbarum 


i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


trudnem trawieniu i wa wszystkich chorobach 
niedostatecznego wyjJzialania noku żolądkowego i aliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
tychła soków powstrzymują, wino to wywiera zbawlanne skntki. 
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct, bu- 
telka podwójna 2 złr. 50. 


Wszystkie zlecenia z prowincyi żułatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 


PRZEGLĄD z dnia 13 lutego 1891. 


— Wszgląd ten, wierzaj mi Hildo, nie miałby 
dla mnie żadnego znaczenia, gdyby tu © szczę- 
ście twoje istotnie chodziło. Postarałbym się w ta- 
kim razie o ułatwienie waszego połączenia, raczej 
niżbym ma ch-iał przeszkadzać. Ale mam wa- 
żniejsze zarzuty przeciw Bothwellowi, niźli to na- 
wet, że zawodu żadnego sobie nie obrał, grosza 
majątka nie posiadając. Straszliwe ciąży na nim 
podejrzenie, czyniąca go wśród ludzi człowiekiem 
odtrąconym i odosobnionym, jak Kain. W podo- 
bnych warunkach nie może siostra moja mieć 
z nim bliższego ntosunka. 


— (Co mówisz, Edwardzie! — zawołała Hilda 
s najżywszem oburzeniem. - O jakich mówisz 
podejrzeniach. Któż może cośkoiwiek krsywdzące- 
go mu zarzucić? 


— Niestety! zbieg okoliczncáci składa się na 
ważne zarzuty. Włazne jego zachowanie się i wła- 
sne usta dodały siły domysłom, jakie już wśród 
ogóła zaczynały powstawać. Kiedy mię po raz 
pierwszy nawiedziła myśl, że Graham mógł być 
sprawcą tajemniczej zbrodni, która tyle wzbarze- 
nia wywołała w naszej okolicy, usiłowałem ode. 
gnać ją od siebie, jako potworne 'przywidzenie. 
Ale skoro dostrzegłem, ża te same poszlaki i in- 
nych wywołały to samo przypuszczenie... 


rzyć, Edwardzie? — zawołała siostra, śmiertelnie 
blada od zgrozy. — Ty, który znasz od dziecka 
Bothwella i przez lat tyle żyłeś z nim w przy- 
jsżnym stosunku? Ty, zawołany prawnik, cxlo- 
wiek tak rozumoy i tak wytrawnego esda! Do- 
prawdy, nie byłabym «ię nigdy spodziewała po 
tobie czegoś podobzego. 


— Dla tych wł>śnie może przymiotów, jekle 
mi przyznajesz, dla trgo, żem życie z wielu siron 
oglądał i badał, wiem, do jak ciemnych otchłeni 
może pokusa wciągagć człowieka. Nie dziw w'ę 
aatom, iż mam pewne podejrzenia ca do Both: 
wella. 


— Ach! to jeż zanadto okropne! — zawołała 
z namiętną rozpaczą H:lda. — Zdaje mi się obłęd 


P. HILZER 


; 


poleca się dla obstalo” aniadzwo- 
nów wieżowych. i dzwon- 
ków harmonijnych dzwonki wszol- 
kiej wielkożoi I wszolkiaj barwy 
tonów. Za dokładność tonn,czy- 
stość akordu, jskoteż za dobroć 
metalu daje się Li bi Usku- 
tecznia się osadzanio dzwonków 
z uprzyw. kełnami z kutoge żo- 
laza, przez co łatwo dzwonić 
największym dzwunem  Obsta: 
lunki będą ezyhko, solidnie i jak 
najtanioj z wygodnemi warunkami 
spłaty wyionane 
Odznaczenia : 1887 Złoty krzyż za- 
sługi s korong za pełnaj zasługi 
działalnośó; na Wiedeńskiej mig- 


$ 
: 


| 


medal 


złoty 


isre. 


} 


za l4 zl, 1 komp. z 8 
z 4 dzwonkami za 10 zł., 


Odazczególnione na wyat przyr. 
lek. w Krakowie 1881. 


BLUMENFELDA 


najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
cyj żelazistych przeciw Bed kErownośd Przy- 


najpotęśoiejuzy drodok toplewny í pò- 
krrepiający dla nerwowych, niedokraw- 


żelazem 


lescencji pa ciężkich | wycieńceających chorobach, Przeaiw 
leczulczym, jaki sztuka lakaraka posiada. 

najlepszy i najakuteczni«jazy środek prze- 
ciw wszelkim  cierpieniom żłoładkowym 


d irodek Uriałający nirzawodnie przeciw 
Z astazą niestrawpości w Liaku apetytu, prey 


żołądkowych. W cierp'aniach pochodzących 


poczią 


PEMER IKM 


: 


Stani- 


za duszę śp. Ks. Ka- 
nym 


eOe O +40 4 +02 + DEB ë O‘ TOO H 0 | > H 


| 


naraz 3, b. 8 10, 13 
są także do palenia 


wiele czasu i paliwa. 


c 


vom Gülpen, 
w Emmerich 
BE" Przeszło ` 


ty weterynaryjne 
O kilo złr. 7. Pakiet 
gramów 50. centów. 
y (maść) 


wszelkiego Pro- 


ra Mikolaecha; 


migazanym. M. R. 
dzi 


enników. 


vdpowiedzialny redaktor: „Wacław, Hfasłowaki. 


PPYPTETYWPYTYYY YZ: 
Palona kawa 


jednostajnie upalona w naszym patentowa- 


(Patent Kugel-Kaffee-brenner!' stórego do- 
b oć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla j 
epszym, najskuteczni-jszym środkiem do 
podniesienia całego obrotu towarów. 
Na-ze piecyki do palenia kawy roz- 
maitej wielkości w których upalió się może 


Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 


Fabryka maszyn i lejarnia żelaza 


się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otreyma- 
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. 


AMEER E EAE CZEKA 


niemjeekim, poszukuje posady tu lab na 
prowincji w bandlu galanteryjnym lub 
Zgłoszenia w biurze 
1693 8—8 


piecyku, z kulistym zbiornikiem 


ażdego handla korzennego naj- Ni 


aż do 1'0 kilogramów, prz:'datne 
zb ża, słodu i surrogatów kawy. 


| przy 
' Hi 


„ZUM GOLDENEN 


Balsam przeciw odmrożeniu 
Sok Z babki flaszeczka 50 ct. 


Esencja życia (Krople pragSkie) ; flaszka 22 ct. 


1577 911 ? 


amo stny gospodarz lasowy 


Blizższą wiedomość udzieli 
Redakcja „Przeglądu“. 


mię ogarnia, albo że x obłąkanym rozmawiam. | 


Bothwell Graham, ten sam Bothwell, którego 
w dziecięcych moich wspomnianiach widzę szcze- 
rym i salachetnym chłopakiem, który walczy po- 
tem tak mężnie za ojczyznę w Indjach, że od 
zwierzchników zyskuje pochwały i odznaczenia !.. 


— Takim był w istocie ten esłowiek, Hildo; 
ale wlasnie, kiedy zdawał się kroczyć ku świstnej 
przyszłości, perzncił swój zawód, zmarnował po- 
zyskane kerzyści, na to, aby stać się próżniakiem 
bezpożytecznym. Wazakże ten sam Bothwell, kie- 
dy go zapytano, co robił przez cały dzień apg- 
daony w Plymoncie, nie mógł dać na to odpo- 
wiedzi. I także od owego wypadku na kolei, jak- 
że widocznie zmieniło się całe jego postepowanie 
i usposobienie! jakże parępnym stał się i chmur- 
nym! Iany to zupełnie człowiek, niż był dawniej, 
|więc się też coraz berdniej sray mniemanie, iż 
|był sprawcą ohydzej zbrodni, 1 oto dla czego 
' zgrozą mię przejmoje sama myśl, ża mógł się 
'cśmiel:ć zapragnąć roki mojej siostry, chccisż 
/jest tak bliskim krewcym kobiety, którę nad 
wszysikie inne uwielbiam. 

— Rada jestem, Żeś to sobia choć w końca 
pomniał, — odpowiedziała mu z goryczą 
lda, — Bothwell nietylko jest prawie bratem 


„ | Dory, ale się z nią chował, tych samych co ona 
— Jakto! I tyś mógł czeraoś podobnemu uwie- 


mał nau:zycieli i kierowników swych myśli i 
, Uczuć... 

| — Dałby Bóg, sbym miał powód zmienić 
; zdanie, — odpowiedział jej Edward. — Czyż 88- 
d:isz, że podobne podejrzenie nie jest i dla mnie 
udręczającem! Póki wątyliwość trwa jednak, nie 
„dziw się, 20o sama wamianka o połączenia twojem 
'z Botheellem... 

— Już:m ci powiedzia a, że nie zostanę nigdy 
jsgo żoną, — przerwała mu si'stra z żywcścią. 
Proszę cię zatem, aby nia było więcej mowy o 
tem pom'ędzy nami. 

Dochodziił wł:śnie do bocznej furtki obro- 
wej dzikiem winem, kióra prowadziła do cicnt- 
„atysh i zdcbsy'h w n: 
| ich pięknej siedziby. 


APTEKA 


Cena: I pudełko o 10 pigałkach 21 et. 


zaliczką æłr. 1 10 bez opłaty porta. 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 1-25, 
złr. 2'30, 8 rulony zł. 3:35, 4 rulony zł. 440, 5 rul 520, 10 rulonów zł. 3:20. (Mniej jak jeden 
rulon nie wysyłamy.) 


jrzzdsze kwiaty ogrodów | 


J. PSERHOFERA 


— Wszak nie wsźmiesz mi za złe, Edwardzie 
jeśli nie siądę dziś z tobą do stoła? — spytała 
Hilda łagodnie, gdy weszli do doma. — Czuję 
silny ból głowy, wolałabym u sieb e pozostać. 


— Biednaś ty! — odpowiedział brat czule. — 
Jakże ty wyglądasz przygnębiona! Żal mi cieb o 
szczerze, moja kochana; Żal mi nas wszystkich, 
gdyż przecaawam, że krąży po nad rami jakaś 
klęska. 


— Jeśli ma rozum Bothwetl, to wybie ze 
się gdzieś na koniec świata, aby jak najdalej 
pozostawać od stron rodzinnych. Zachęcaj ga 
do tego, Hildo, jeśli rady poszuka u ciebie. 


— Tego włeśnie nigdyby odemnie nie usły- 
szał, bądź pewien, — odpowiedziała z obarzenism 
dziewczyna. 


Radziłab>m mu przeciwnie pozostać 
ną miejscu, żyć wśród tych niegodnych e- 
szczerstw, czekając dnie, w którym Opatrzność 
oczyści jego nazwisko z plamy, którą dziś na 
niem ciąży. Że zaś dzień ów nadejdzie, o tem 
nie wątpię. 

Odeszła po tych słowa'h do swego pokoja 
i zamknęła się w nim na resztę wieczora. Wy- 
mówka tolu g'owy posłużyła jej do odprawiania 
służącej, która nadeszła wkrótce, przynonząc dla 
niej objad. 

— (hb'ę rama tu zostać do jura — rzekła, — 
to mię najlepiej uleczy, gdyż ciszy pętrzebaję 
przedewazystkiem. 

Gdy to życzenie H ‘dy spełniono, zamknęła 
drawi na klucz i poczęła przechadzać się po 
pokoju, objąwszy rękoma rozpalone skronie i 
usiłują: w zmąconych myślach s'ę rozpatrzyć. 

Obsze'na to była sypialnia, oświetlona o- 
krami w staroświeckiej oprawie, wychodzącemi 
na cgród. y 


| (Ciąg dalszy uastąpi.) i 


I. Singerstrasse 15 
w Wiedniu 


n REICHSAPFEL“ 
es. rf zadanrny GP Oderas denie 3 | pigulki krew przeczyszezające "mein ha AETA TT” 
507 1—1 


Ruloa z 6 pudełeczek 1 zł. 5 ct, za 


9 


po 


rulony 


Uprasza się wyrażnie żądać: „J. Pserhafera przeczyszczających pigułek“, 


i uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pser- 


hofer. i to w ezerwenym kolorze 


J Pzerhofera | ty- 
gielek ct, 40 franco et. 65. 


Amerykańska MAŚĆ GoŚĆCOWA tygiejek złe. 120. | PO 
Proszek przeciwko poceniu sig nóg samo c * | Un 
Balsam przeciwko Wolom zakon 40 ct franco 65 ct. | Un 


| Cudowny balsam angielsk! maszka 50 ct. 
| Proszek fiakierski 


przeciw a mszluma 1 pudełko 35 ct. 
franca 60 s P hufi 

j 3 i - Pserhofera naj- 
mada chinowo-pomadowa 3% rodak ma "wio 
1 doza złe, 2. 


iwersalny plaster Abey Mtendel tygielek 50 ct. 


ranco 75 ct. 
iwersalna sól przeczyszczająca "m neie" 


przeciw złemu trawieniu, pakiet złr. 1. 


Oprócz wyłej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowa 


i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jak najta- 
niej. bedą sprowadzone. Rozs;łka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za zaliczkę. 


Za poprzedniem nadestaniem nnieżytości (najlepiej prrekazem poczto- 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


ke sią zeczjlzji 


i oproeentowuje takowe 


4',% rocznie. 


Para koni 


złotogniade, miary 


dama. 


Tutki cygaretowe 


i geometra 


wykonuje wszelkie roboty w za-| BP” 1000 sztuk 1 zł. 


kresie miernictwa i niwelacji i 
sporządza plany gospodarstwa 


lasowego. 


we, frontowa i bardzo chodzi 
we za cenę 1.000 złr. do sprze- 


Zarząd dóbr Wybranówka, 
stacja kolei pod Lwowem. 


poleca fabryka 


F. Niżałowskiego 
Lwów — Hotel 


Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 


wym) porto jest znaczrie tań-ze, niż przy posyłkach za załlezką 


1439 10—12 


- TEE || aar | e e A. 


dmg 8 Kudalse. uanania ! Tu 
Uznaną za najlepszą 
HARMONIKE 


dostać można u 


doh. N. Trimmel 
w Wiedniu 
VII, Kaiserstrasse 74. 
Przestanek tramwajowy 
Burglinia. 
- Wielki skład wszełkich 
instrumentów mnzycznych 


Towar dobry. Ceny najniższe 
1840 Cenniki darmo. 14-80 


< 


Drobne ogloszenia 
po 3 centy od wyrazu. 
DOMY I PARCELE we LWOWIE 

sprzedaje z powodu przesied.ania 

się na wieś pod warunkami dla ku- 

pujących nadzwyczaj korzystnymi i 

plan sytuacyjny kompleksu doty- 

czącego bezpłatnie nydnja Emil 

Bertemilian Brajer ulica  Braje- 

rowska 10. 1653 10—2 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyezlaka ws Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9431  68-? 


I8 tomów „Rozpav c. k. gali- 
cyjskiego Towarzysiwa gospodar- 
skiego“ zawierających artykuły 
odnoszące się do wszelkich gałęzi 
gospodarstwa wiejskieg» do sprze- 
dania za l0 złr. Drukarnia naro- 
dowa W. Manieckiego — Lwów — 
ul. Kopernika 1. 7. 1578 


" St. przykre następstwa Ui grożą, 


16, miasto- 


1700 2-2 


najznakomit - 
szej jakości 


1559 


Żorża 


> istf gy. I AE La ! bezzwło:zny powrót oszczędzi Ci 
i d a 4 centy ak a Ph R GEL 
Lensing & von Gimborn Apartament 73 moina mieś 16| pge go go a SJJ | 


(nad Renem w Niemczech ) 
0000 takich piecyków naszych już 


WEEEK EKE "W 


1877 12-12 


S  |matorowię i | 
owie i amatorki 
Pomocnik handlowy) o. ANM koje "> 
i 5 s * i j b. H 
preperatów | |pracajscy w jednym * mapierwerych ma prawdziwie domowego zdrowego wikt, do- stajnię. 


l. 4 wo Lwowie. 
Z głębokiem szacunkiem 
Piotr Winnicki. 


1682 3-5 
Papier Braci Fijałkowekich z Białej. 


nA I piętrze, składający sią z ?ciu 
poke z przynależn'ś iami, z 080 
ną klatką schodową do ogrzewa. 
nia wodociągami, łazienką umy: 
walną połączoną z wodociągami i | 
i terasą do pięknego ogródka, na |z aparatem do g: 
leżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej|"okejo 


6 z przynuieżytościami Skle 


Bartemiliana Brajera w godzi 


udi.. 


1891. 5, 4, po- 


kwietnia 


Wozownię. Skład na towa P.Klozety potojowe 


nach 9—12 i 8—5, 
1593 9—? 


mm- amamen. 


nika 17. 


zania wody 
Waany cyakowe połączone z tuszem. 
we uasze także do użycia ku- 
racji hydroterapijnej. 
Pokojowe paraie kucacyjae, 


J 3 zamkniete po 11 złr. 
staną w mleczarni przy ulicy Grodzickich| wynajmuje Zarząd realności Fmila| Wypeżyez l=ia wszelkich przyborów rouznej, 
kapielowych także na prowincj l 

Ilustrowane dzienniki franco. 
A. Królikows t Lwów, ulica Koper- 


é trukarm nar. W. Maweckieyo. — Zarządaca: Walenty Hodak 


do 25 minut ką- 


w MA po Poszukuję bony Niemki na 
wieś. Zgłaszać się o bliższe wa- 
WANNĘ |ranki ul. Ossolińskich 1. 19 drzwi I 
582-2 
kanapkę 1e 


Znakomite tutki nisklejone 1.009 
»ztuk 1:20 poleca fabrykx Niemo- 
iowskiego, Lwów Teetralaa. 1233 


Nowe kursa z d. 2 marca 189] 
dla aspirantów do służby jedno. 
b. celem przy: Otowanią 
do egzaminu oficerskiego. Wojsko. 
wy Zskład naukowy we Lwowie, 
1659 9—15 


, _hermetycznie 


a. 


1575 12-7 ul. Akademi ka 8 


— 


